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„Dziejc 


Z prawdziwie kupieckim sprytem wy- | 
korzystują nasi żydzi wizytę angielskiego | 


generała Deedsa i jego niektóre. nastrojem 
gorących przywitań i bankietów podykto- 
wane przemówienia. Generał Deeds nie zaj: 
muje ani wśród oficerów, ani wśród polity 


ków angielskich wybitniejszego stanowiska | 


i tylko z kurtuazji dla gościa nie wepom- 
nialiśmy o tem wtedy, gdy prasa syjoni- 
styczna próbowała pewne — łagodnie mó 
wiąc — ekscentryczne wynurzenia tego ge- 
nerała podać jako głos angielskiej opinii 
publicznej lub angielskich kół rządowych. 
Nie możemy jodnak pominąć milczeniem 
spekulacji, jaką publicyści syjonistyezni 
ciągle jeszcze uprawiają oświadczeniami te- 
go generała, 

Wyraził się gen. Deeds, że ma „nieczy- 
ste sumienie jako OW M, i chce się 
w miarę sił przyczynić do tego, by wyna- 
grodzone zostały żydom krzywdy, wyrzą- 
dzone im przez chrześcijan w ciągu wie- 
ków. Na tem oświadczeniu generała bu- 
duje dr. J. Szwarzbart w ..Chwili* mister- 
ną budowę oskarżeń przeciw  chrześcija- 
nom. Oto z walki religijnej, jaką przeciw 
żydom prowadziło chrześcijaństwo, wyro- 
sła nienawiść dzisiejsza do żydowstwa, oto 
chrześcijaństwo w inię dogmatu o nieunik- 
nionej zagładzie żydowstwa usiłowało tę 
zagładę przyspieszyć i w tym celu zrodzi- 
fo teorję o niższości żydów, Dzisiaj — pod 
wpływem socjalizmu, idei międzynarodo- 
wych, ewangelji — budzi się u niektórych 
chrześcijan sumienie i chęć naprawienia 
krzywdy żydom wytmądzonej. Przykła- 
dem — gen. Deeds. Ale w Polsce sumienie 
chrześcijan jest twarde. nikt tu się do skru- 
chy nie poczuwa i o naprawie krzywd wie- 
kowych nie myśli... (3 

Czy jednak dla wytłumaczenia juđeo- 
filstwa gen. Deedza trzeba uciekać się aż 
do takiej ryzykownej teorii? Przecież Pa- 


lestyna jest wspólnym interesem żydów 
i Anglików; pierwszym daje ojczyznę. 


a drugim oparcie na Bliskim Wschodzie, 
w miejscu. które jest przedpolem broniącem 
Kanału Sueskiego i drogi do Indji. „Rząd 
żydowski w Palestynie — jak pisał Żabo- 
tyjski — będzie symbolem współdziałania 
amglo-izraclskiego i ośrodkiem wpływów, 
szerzących uczucia przychylne interesom 
brytańskim pośród izraclitów, 10zproszo- 
nych po całym świecie“, Oto jest węzeł im- 
teresów, łączący syjonizm z Wielką Bry- |; 
tamją i jest całkiem naturalnem, że z niego 
wyrasta u niektórych, zbyt w Starym Te- 
stamencie zaczytanych Anglików,  senty- 
mentalna nadbudowa w rodzaju historjozo- 
ficznej teorji o potrzebie naprawienia 
krzywdy dziejowej. Pan Szwarzbart niepo- 
trzebnie używa  idealistyeznego  patósu; 
problem gen. Deedsa da się łatwo wytłuma- 
czyć — interesem 

Jeśli chodzi o główną krzywdę dziejo- 
wą, to Palestynę żydom odebrali jeszcze 
pogańscy Rzymianie. Dawni Izraelici zajęli 
orężnie Kanaan, wymordowawszy i w naj- 
straszliwszą niewolę obróciwszy tubylczych 
mieszkańców; po wielu wiekach zostali oni 
sami z kolei ujarzmieni przez państwa chal- 
dejskie, potem przez Aleksandra Wielkie- 
go, przez Rzymian i ostatecznie przez Ma- 
hometan. Państwa powstają i znikaja. 
taki jest bieg dziejów i jak byłoby śmiesz- 


wa krzywda” żydów. 
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spadkobierców dawnego Rzymu żądali dzi- 
sinj oddania im Węgier, Francji lub Azji 
Mniejszej, tak  rewindykacja  Falestyny 
przez żydów nie ma żadnego uzasadnienia 
| prawnego, Qdbudowa siedziby żydowskiej 
nad Jordanem nię jest też naprawieniem 
«rzywd dziejowych — które zresztą było- 
by obewiązkiem spadkobierców Nabuche- 
donozora. Tytusa lub Hadrjama, a nie chrze- 
teijanm — lecz jest przedsięwzięciem, obli- 
czonem na zysk, jaki przynieść ma Anglji 
oraz w różnym stopniu wszystkim krajom 
suropejskim, uwalniając je od nadmiaru 
ludności żydowskiej. Oczywiście najwięk- 
szą korzyść odniosą sami żydzi, którzy zre- 
sztą w wielki ten eksperyment wnoszą wie- 
ie idealizmu i poświęcenia. 

Trudno także dopatrzeć się krzywdy ży- 
dowskiej w dziejach średniowiecznych i no- 
wożytnych chrześcijańskiej Europy. Fod- 
stawą ustroju tych dziejów była nierów- 
ność rasowa, stanowa lub religijna, a więć 
sasama zasada, w imię której Izraelici za 
rzędów króla Dawida czy Achaba trakto- 
wali podbitych Kanaańczyków jako nte- 
walników. Europa średniowieczna była spo- 
łocznością wybitnie chrześcijańską, w któ- 
rej żydzi taksamo pomieścić się nie mogli. 
‘ak do r. 1863 murzyni nie mieścili w wol- 
ności amerykańskiej. Przez całe zresztą 
setki lat cierpieli chrześcijańscy chłopi los 
rółniewolników, stokroć nieraz gorszy, niż 
żydzi, ale nikomu dziś nie przychodzi do 
głowy podmosié z tego powodu skarg i re- 
windykacji... Było przysłowie, że Polska 
jest niebem dla szlachty, czyśćcem dla 
mieszczan. pieklem dla chłopów, a — rajem 
dla żydów. Jeśli już jakinaród ma zupełnie 
„czyste sumienio* wobec żydów, to chyba 
aaról, który wydał przywileje żydowskie 
Rylesłtwa Kaliskiego i Kazimierza Wie!. 
kiego. Polska byla i jest jeszcze w du 


żym stopniu paradisus Judaeorum. 
wystarczy spojrzeć na tę sytą, ubrylantowa- 
ną. wykupającą kamienice i fabryki lud- 
ność. Naprawdę mamy wobec niej czyste 
sumiomie. 

Jan Matyasik. 
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PODWYŻKA PŁAC URZĘDNICZYCH — 
WYKLUCZONA, 
Co oświadczyj p. Bartel delegacji S$, U. P.? 
Delegacja zarządu głównego Stow. Urzęd- 
ników Państwowych została cmegdaj przyjęta 
przez wicepremjera Bartla. Delegacja wysuńę- 
la żądanie wypłacenia urzędnikom jednorazo- 
wej renumeracji z nadwyżki 56 milj. zł., jaką 
wykazuje budżet. jako ekwiwalentu obniżenia 


p a NA NN O DO A 


cja, że przyznanie 10 procentowego dodatku 
nie rozwiązuje kwestji uposażenia, gdy realna 

wartość płac urzędniczych została obniżona 
ponad 30 procent. W sprawach emerytalnych 
domagano się realizacji następujących ca 
tów: Przyznania praw emerytalnych urz gana 
kom prowizorycznym, zaliczenia do wysługi 

emerytalnej lat stużby „zawodowej j samorzą: 
dowej w całości, przyznania zwolnionym 
urzędnikom, którzy nie nabyli praw emery- 
talnych odprawy w wysokości 3—12 miesięcz- 
nych poborów. zwolnienia od opłat emerytal- 
nych emerytów. 

P. Bartel oświadczył. iż wydatniejsze pod- 
wyższenie płac urzędniczych jest w najbliż- 
szym czasie wykluczone, zaś opracowany przez 
min. skarbu projekt noweli do ustaw emery- 
talnych uwzględnia częściowo postulaty SUP. 
w sprawie emerytów. P. Bartel wypowiedział 
się za zawieszeniem praw emerytalnych w ra- 
zie wyjścia emerytki za mąż, przychylnie na- 


płac w roku 1926 Nadto oświadczyła delega- | p> 
| 
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„Zbrodnicza działalność” aresztowanych posłów. 


NOWE OŚWIADCZENIE MIN. MEYSZTOWICZA, 


Warszawa. (Telef, wł). Minister spra- 
miedliwości Mcysztowicz nadesłał na ręce 
marszałka Rataja pismo następujące: 

„lo p. Marszałka Sejmu Rzeczypospoli- 
tei, w miejscu. 

Mam zaszczyt zawiadomić p. Marszałka, 


ŻE pos. Piotr Miotła i Feliks Hołowacz zo- 
stali zatrzymani, pierwszy w Głębokiem, 


drugi w Wolożynie na fakcie dokonywania 
zbrodniczej działalności. skierowanej prze- 
ciw bezpieczeństwu państwa a prowadzonej 
za dyrektywą obcych czynników za pienią- 
dze, idące z zagranicy. Zatrzymanie icb na- 
stąpiło na rozkaz podprokuratora przy si- 
dzie apelacyjnym wileńskim, wydany łącz- 
nie z rozkazom o zatrzymanie p. Taraszkie- 
wieza, Wołoszyna i Rak_Michajlowskiego 
i było niezbędne dla zabezpieczenia wymia- 
ru sprawiedliwości oraz unieszkodliwienia 
skutków przestępstw. 
Minister: A. Meysztowicz. 


P. WOJEWÓDZKI BRONI P. HOŁOWACZA, 


Warszawa, (Telef. wł.) W południe przy- 
był do marszałka Rataja pos. Wojewódzki 
(N. P. Ch.) i porsił o interwencję w sprawie 
aresztowanego pos. Hoałowacza. W odpowiedzi 
na to marszałek oświadczył, iż posiada list 
min, Meysztowicza, który uzasadnia areszto- 
wamie posłów i przyrzekł, iż materiały dostar- 
czy w najbliższych dniach, 


PROTEST NARODOWEGO KOMITETU 
BIAŁORUSKIEGO, 


Narodowy Komitet Białoruski ogłosił ode« 
zwę, w której protestuje przeciwko aresztowa- 
niu psłów Białoruskiej  Włościańsko-Robotni- 
czej Hramady, stwierdzając, iż aresztowania te 
należy traktować jako skierowane przeciwko 
całej mniejszóŚci białoruskiej mieszkającej na 
terenie Rzeczypospolitej, 


|: Czechowicz o zagadnieniach budżetów skarbowych. 


W dodatku ekomonicznym A, W. znajduje- | ność sytuacji finansowej, 


my wywiad z ministrem skarbu o aktualnych 
zagadnieniach skarbowo-finansowych, Poruszo* 
no w nim kwestje budżetu, a zwłaszcza jego 
równowagi, bilansu bandlowego i pożyczki za- 
granicznej, 

Co się tyczy równowagi budżetowej, a prze- 


tdewszystkicw jej utrzymania w r. 1927/28, to 


p. minister ograniczył się tylko do gołosłowne- 
go komunalu, że nie wyobraża sobie rządu 
w Polsce, któryby nie doceniał znaczenia Tó- 
wnowagi budżetowej, oraz do przytoczenia 
cyfr rosnących w ub. trzech latach danin 
i monopoli. Bronił się również przed zarzutem, 
jakoby preliminowane wpływy na r. 1927/28 


byly za wysokie. Konkretnej jednak Sie] 


dzi nie dał, stwierdzając tem samem niepew- 


Ustawa „rzemysłowa bez dowodu uzdolnienia, 


Podobnie załatwił się z pytaniem odnoszą« 
cem się do pożyczki zagranicznej. W swej 
odpowiedzi położył on główny nacisk przede- 
wszystkiem na nawiązanie stałego bezpośred- 


„| siego kontaktu z poważnemj gsupami bankier- 


skiemu, który dopiero zapewnić nam może do- 
pływ obcych kapitałów. Kończąc swoje uwagi 
na ten temat, stwierdził p. minister raz jeszcze, 
że kwestja krodytu zagranieznego jest prze- 
dewszystkiem kwestją zaufania, Odnośnie do 
bilansu handlowego, zapewnił p- minister, że 
rząd nię dopuści do załamania się jego aktyw- 
ności, * Reasumując uwagi p. Czechowicza, 
stwierdzić należy, że nie potrafiły ona rozwiać 
obaw, jakie wywołuje tak budżet, jak i kształ- 
towanie się bilansu handlowego. 


„POPRAWIONY PROJEKT RZĄDOWY. 


W toku onegdnjiszej konferencji prasowej 
w ministerstwie przemysłu, p. Kwiatkowski po- 
ruszył m. in. sprawę ustawodawstwa gospodar- 
czego, Tekst ustawy przemysłowej został już 
Gpracowany i uzgodniony. Będzie ona prawdo- 
podobnie w czasie najbliższym dekretowana. 

„Ustalona konstytucją — oświadczył p. mi. 
nister —- zasada wolności wyboru zajęcia i za- 
rchkowania została zastosowana w projekcie 
ustawy. Projekt nasz nie zawiera cechów przy- 
imusowych, a świądectwom uzdolnienia została 
ad; gta jakakolwiek moz prokibicicnizmu, Nie- 
mniej jednakże Polska w sytuacji obecnej nie 
ma możności zezwolenia na skrystalizowanie się 
jej ustawodawstwa gospodarczego wadług dok- 
tyny absolutnego liberalizmu", 


(Niemniej przeto daleko idącem zastosowa 


uom liberalizmu jest sam fakt zniesienia dowo- 
du uzdolnienia, jako warunku wykonywania 
przemysłu W odniesieniu do drobnego przemy» 
slu i rzemiosła, zmianę tę uważać należy za 
wręcz szkodliwą. — Red.). 


Dalej zapowiedział p. minister, że dużą wa- 


zę przywiązuje do szybkiego załatwienia ustan 
wy o Izbach Przemysłowo-Handlowych. nato- 
miast „nieposiadające ani inicjatywy, ani kom« 
wetencfi, ani odpowiedzialności — różne komi- 
tety doradcze przy ministerstwie przemysła 1 
«andiu, byłyby zniesionc*, 

Biuro badania cen podejmie swą driałałność 
po zakończeniu prac przez Komisję Ankietową. 


jednakowoż nie przed lipcem b. r. 
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Mii, Romocki nie ustąpi 
MIEDZIŃSKI BĘDZIE MINISTREM. 

Warszawa, (Telef. wł.) Pogłoski o ustąpie- 
niu min, Romockiego nie znajdują potwierdze- 
nia, Min. Romocki abjał po uriopie z powrotem 
urzędowanie. Natomiast w ciągu środowego 
wieczora oczekiwane jest ogłoszenie nominacji 
Bogusława Miedzińskiego ministrem poczt i te- 
legrafów. 

MINISTROWIE JADĄ DO SPAŁY. 

Warszawa. (Telef. wł.) Min. Romocki, Zale- 
skii i Niezabytowski wyjadą na polowanie 
w Spale. 


go przeprowadzenia weryfikacji urzędników, 
zwłaszcza w M. 5. Wojsk.. 
stabilizacyjnych i uwzględnienia przy Stabili- 
zacji przedewszystkiem OE niższych 


przyspieszenia prat j 


PO GODA W ZAKOPANEM 


w dniu dzisiejszym, według prognozy Polsk, 
Związku Turyst.: 
pogodnie, lekki mróz, wiatry słabe południowo- 
wschodnie, Wczoraj było pochmurno, w górach 
śnieg į mrożno, w Zakopanem odwilż, Wyso- 
kość śniegu: w Zakopanem 23 cm. w Mor- 
skiem Oku 93 cm., na Hali Gąsienicowej 29 em. 


Śnieg dobry na narty. 


u JOZEFA ANGRABAJTISA 


w Krakowie, Św. Tomasza L. 20. 
Ceny za 100 sztuk od zł 1.20, 1.50, 1.80, 
2.—, 2.20, 2.50, 3.—, 3.50, 4.—, 5.—, 
7,— | wyżel. Próbek nie wysyłam, jedynie 

na koszt żadaiącego. 1478 


zachmurzenie zmienne, dość è 


nem, gdyby dzisiejsi Włosi w charakterze | tomiast odniósł się do postulatów dodatkowe- | stopni. EEEE ZRZEC 
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Niezdecydowanle Sironn. Chrześc. 
Narodowego. 


Uchwały Rady Naczelnej Stron. Chrz, 
Narodowego uznane zostały naogół za nie- 
jasne i niezdecydowane. Stronnictwo nie 
oświadczyło się wyraźnie ani za, ani prze- 
ciw rządowi. „Panu Bogu świeczka i djabłu 
ogarek* napisał o tych uchwałach „Kurjer 
Poranny“. 

Ziemiański „Dzień Polski“ jest również 
niezadowolony. Nie podoba mu się, że Ra- 
da Naczelna nie wystąpiła przeciwko Obo- 
zowi Wielkiej Polski. 

Z tego widać, że uchwały z dnia 16 bm. 
należy uważać za sukces przeciwników 
„przełomu majowego”, ale sympatycy Pra- 
wicy Narodowej nie kapitulują, licząc na 
skład Rady. 


Sprawa areszłowania 5 postów. 


„Robotnik nie protestuje przeciwko a- 
resztowaniu 5 posłów, pisma żydowskie. 
w których aresztowanie nazwano „skanda- 


. lem“ uspokoiły się. „Głos Prawdy“ nie ubo- 


lewa nad faktem aresztowania posłów, 

owszem, jest z tego zadowolony, ale wystą- 

pił przeciwko 
„manji masowych aresztowań, zapychania 
więzień setkami obywateli, przeważnie o- 
czywiście zwalnianych przez sądy po dłu- 
giem często prewencyjnem zamknięciu. 
Nonsens, zarówno polityczny jak i praw- 
ny, takiego swobodnego igrania z wołno- 
ścią obywatelską, masawego produkowa- 
nia pseudo-wywrotowców i demoralizowa- 
nią obywateli w więzieniach — jest w naj 
wyższym stopniu drastyczny". 

Kilkaset rewizyj, przeprowadzonych w or 
eanizacji liczącej kilkadziesiąt tysięcy człon 
ków, czyż to jest zbyt dużo?e 

Ale „Głos Prawdy“ wogóle nie wie, cze- 
go chce. Na jednej stronie oświadcza się za 
aresztowaniem posłów, na innej wyraża 


"wątpliwość, czy to było koniecznością. Na- 


leży jednak podkreślić ten protest przeciw- 
ko nonsensowi „swobodnego ierania z wol- 
nością obywatelską“. Gdy nie chodzi o ko- 
munistów, to p. Stpiczyński niezawsze ma 
takie skrupuły! Inaczej pisał w sprawie gen. 
Malczewskiego. zwolnionego po długiem 
„prewencyjnem zamknięciu”. A „igranie” 
z wolnością obywatelską gen. Rozwadow- 
skiego? 


Gdyby gen. Rozwadowski był komuni. |. 


stą, znalazłby w „Głosie Prawdy“  obroń- 
ców. I zapewne wcześniej doczekalby się 
sądu. Pisma donoszą, że śledztwo w sprawie 
„hurtków* będzię prowadzone energicznie 
tak, by za dwa miesiące sprawą zajął się 
sąd. Śledztwo dotyczy organizacji rozgałę- 
zionej na terenie kilku województw, liczą- 
cej kilkadziesiąt tysięcy członków. Mimo to 
dwa miesiące wystarczą. Co inmego „zbro- 
dnie“ gen. Rozwadowskiego. 


P. Meysztowicz a p. Piłsudski wobec 
„Framady”. 


Monarchistyczne „Słowo“ lekceważy so- 
bie wystąpienia „Głosu Prawdy“ przeciw 
p. Meysztowiczowi. „Niech sobie pisze“ — 
oświadczą p. Cat i wychwalająe p. Meysz- 
bowicza. twierdzi. że 

„dziś p. Meysztowicz jest jakby dyktato- 

rem opinji ziemiaństwa kresowego i że 

dziś jest majpopularniejszym politykiem 
wśród całego kresowego społeczeństwa". 

„Slowo“ chwali też przy tej sposobno- 
Bci nieparlamentarny rząd p. Piłsudskiego, 
oświadczając, 

„że na tuką likwidację Hramady mógł so- 

bie pozwolić jedynie mząd marszałka Piłsud- 

skiego, jedynie marszałek Piłsulski". 

Może istotnie rząd parlamentarny nie 
aresztowałby poslów. Ale rząd większości 
narodowej na pewno nie tolerowałby przez 
pół roku agitacji „„hurtków*. Stronnictwa 
umiarkowame położyły bezporównania wię- 
cej zasług dla pacyfikacji kresów, niż obec- 
ny „Silny“ rząd. Dość przypomnieć energi- 
czne zwalczanie akcji dywersyjnej w la- 
tach 1923 i 1924. lub okólniki. b. ministra 
Smólskiego. ograniczające agitację wieco- 
wą posłów mniejszościowych. 

Niewiadomo też. czy p. Piłsudski po- 
dziela zapatrywania p. Meysztowicza na 
sposób likwidacji „Hramady“. Wezoraj o 
północy odbvła się w Belwederze półgo- 
dzinna konferencja p. premjera z p. Meysz- 
towiczem w sprawie masowych aresztowań 
na kresach. ..Dziennik Warszawski“ wyra- 
ża przypuszczenie, iż pomiędzy p. Piłsud- 
skim a p. Mevsztowiczem powstało niepo- 
rozumienie. które mogłoby sie zakończyć 
dymisją min. Meysztowicza, 

Wizyta p. Loebego. 

Jeżeli — pisze „Kur. Poznański* — p. 
Loebe chce oddać usługę sprawia pokoju, 
to niech powie swym rodakom, 

„że Polska nigdy nie odda Niemcom ani 

skrawka ziemi pomorskiej, jak nie sprzeda 

wogóle nikomu niczego ze swego terytor- 
jalnego stanu posiadania, I niech p. Loe- 


„GŁOS NARODU", 


dnia 21 stycznia. 


Walka w Paryżu o wschodnie twierdze Niemiec. 


OBŁUDNA GRA NIEMIEC I INTERES POLSKI. 


Równocześnie toczą się w Berlinie i Pā- 
ryżu narady w sprawie rozbrojenia Rzeszy 
niemieckiej, W Berlinie radzi Międzysojusz- 
nicza komisja. kontroli zbrojeń nad sprawą 
produkcji materjałów wojennych przez Rze- 
szę. W Paryżu zaś Międzysojusznicza Ko- 
misją Wojskowa (pod  przewodnietwem 
marsz. Focha) nad ujawnionem z końcem 
grudnia przez gen. Morgana  niewykona- 
niem przez Rzeszę postanowień art., 180 
traktatu wersalskiego odnośnie do fortyfi- 
kacyj na granicy wschodniej. W tej chwili 
szczególnej aktualności dla Polski nabrała 
ta druga sprawa. 

Rzecz przedstawia się tak, że — we- 
dług raportów gen. Morgana i marsz. Io- 
cha — zorganizowali Niemcy nad granicą 
polską szereg twierdz z planem wyraźnym 
zagrożenia Polski zachodniej. I tak od pół- 
nocy powstał system twierdz wschodnio- 
pruskich: — Królewiec i Lec, skierowa- 
nych ku Warszawie, — Olsztyn i Kwidzyń 
na korytarz pomorski. Od północnego 
wschodu znów Kistrzyń jako miejsce wy- 
padu na Poznań, — i wreszcie od wschodu 
Głogów skierowany na Śląsk, 

'Twierdze te po r. 1919 zmodernizowano 
i zaopatrzono w nowe wyposażenie. Pogwał- 
cono przez to art. 180 traktatu wersalskie- 
go, który nakazuje „rozbrojenie* i zburze- 
nie fortyfikacyj na zachodzie Niemiec, a co 
do fortvtikacyj na wschodzie postanawia: 

„System pozycyj ochronnych granie na 
południu i na wschodzie Niemiec będzie 
utrzymany w obecnym stanieć, 

W grudniu w czasie obrad Radv Amba- 
sadorów chodziły o nowych fortyfikacjach 
Niemiec tylko głuche wieści. Dopiero 
w styczniu wyszło wszystko na jaw. Zażą- 
dano od Niemiec wyjaśnień... Udzielają ich 
obecnie w Paryżu delegaci Rzeszy: gen. Pa- 
wels i radeg Forster. 

Początkowo wzbraniali się delegaci Nie- 
miec udzielić wyjaśnień, żądali natomiast, 
by sama Komisja Focha określiła postulaty. 
W końcu ustąpili i przedłożyli memorjał, 
który w ub. piątek został rozdany członkom 
Komisji, Memoriał z gruntu wykrętny i fał. 
szywy! Albowiem. gdy — zdamiem Komi- 
sji — wyrażenie art. 180: .....w obecnym 
stanie“ nałożyło na Niemcy obowiązek 
utrzymania fortyfikacji w tym stanie, w ja- 
kim je zastało podpisanie traktatu wersal- 
skiego, — to przedstawiciele Niemiec — 
jak stwierdza Temps“ — nadają mu taką 
interpretacje“, ża ten ..obeeny stan“ oznacza 
siłę tych twiendz przed zupełnem ustale- 
niem naszych granie niemieckich i żeskut- 
kiem tego wolno im było fortyfikacje 
wschodnie modernizować i umacniać z po- 
wodu pogorszenia rzekomo pozycji Rzeszy 
przez ostateczne ustalenie granie. 

Oczywiście Komisja Focha nie mogła 
podzielić tego poglądu, kłócącego się ja- 
skrawo z wyraźnem brzmieniem traktatu 
pokojowego. Delegaci Niemiec oświadczyli, 
że wobec odrzucenia ich memoriału. mu- 
szą zaczekać na instmkcje z Berlina. 


I tu właśnie ujawnia się prawdziwe obti- 
cze „rozbrajających sie“ Niemiec. Gen. Pa- 
interpretacyjny memozjał, musieli wiedzieć, 
że tem sprawy zaczepionych twierdz nie po- 
suną naprzód, a tylko ją odwoczą. O to im 
też i rządowi Rzeszy chodziło, Albowiem 
z dniem 81 stycznia b, r. kończą się upraw- 
nienia Rady Ambasadorów i zawisłych od 
niej komisyj paryskiej i berlińskiej. kontro- 
la zaś niemieckich zbrojeń przenosi się do 
Ligi Namodów, wobec której Rzesza staje 
w zupełnie innym charakterze. odkąd do 
niej należy. Chodzi więc Rzeszy tylko o to, 
by narady w Paryżu przewiekać, byłe ja- 
koś do końca stycznia dociagnąć. @ po- 
tem? Potem — na terenie genewskim już 
sobie du radę. 

Oczywiście nie powinna do tego dopu- 
ścić w pierwszym rzędzie Polska. której 
sprawa dotyczy, Jej stanowisko wyrażać 
się powinno w dwóch żądaniach: 

1) sprawę twierdz wschodnich Rzeszy 
załatwić w styczniu; 

2) a załatwić w tym duchu, by zgod- 
nie z traktatem wersalskim zostały spro- 
wadzone do tego stanu, który istniał w 
chwili podpisywania traktatu wersalskiego. 

Za mami jest słuszność opierająca się 
nietylko o racje państwową, ale i o prze- 
pis traktatu pokojowego. 

Sprawa jest o tyle poważna w tej 
chwili i groźna. że z Londynu — jak do- 
nosi prasa paryska — lansuje się obecnie 
myśl odstąpienia jej Komisji berlińskiej. 
Anglja wiec widocznie ulega presji Berli- 
na i spodziewa się. że przeniesienie ba- 
dań do stolicy Rzeszy umożliwi dojście do 
jakiegoś „kompromisu“, — do jakiełś for- 
muły, któraby Rzeszy gwarantowała utrzy- 
manie twierdz w obecnej postaci. „Temps“ 
stwierdza kategorycznie, że Francia nie 
może przyjąć tego wyjścia. Albowiem tyl- 
ko Konferencja Amhasadorów wspólnie 
z Międzysojuszniczą Komisją Wojskową 
ma prawo zajmowania się tym problemem! 
W tym też duchu miano odnowiedzieć z Pa- 
ryża na „ballon d'essai“ z Londynu. 

W. Z 


——0000-—= 
P. ambasador Ghłapowski u min. Brianda 
interwenjuje w sprawie twierdz niemieckich nad 
polską granicą. 

Berlin. (PAT.). „Taegliche Rundschau* do- 
nosi z Paryża, że wczoraj późnym wieczorem 
ambasador Chłapowski odwiedził niespodzianie 
Brianda, któremu w toku rozmowy zwrócił uwa- 
gę na zaniepokojenie, jakie panuje w Pelsce, 
w związku ze Sprawą twierdz niemieckich na 
Wschodzie, Briand miał w swej odpowiedzi za- 
znaczyć, że delegacja niemiecka oczekuje z Ber- 
lima nowych zleceń, gdyż dotychczasowe pro- 
pozycje niemieckie okazały się niewystarczają- 
cemi. 

Pół oficjalny organ „Wi!helmstrasse* zauwa- 
ża, że. wizyta ambasadora Chłapowskiego miała 
charakter „niespodzianki Scanicznejć, 

EG TE WED WY TKKITME 


Jak będzie wyglądała autonomia Słowaczyzny?. 


OŚWIADCZENIE KS, HLINKI. 


Ostatni „Slovak“ przynosi na naczelnem 
miejscu oświadczenie wodza katolickich Sło- 
waków, ks. Hlinki, w sprawie wstąpienia do 
rządu Szvehli. 

Przypomina w niem naprzód wszystkie 
krzywdy. jakie Czesi wyrządzili Słowaczyźnie! 

„Bieda — pisze — jest wielka! Lud niema 
chleba, robotnik pracy, inteligenia słowackiego 
wyrzucono z urzędów na Śmietnisko, Zniszczyli 
TOR EKG AAE PEE I DIETĄ 

be rodakom swym poda przyczyny stano- 

wiska Polski, które brzmią krótko i węzło- 
wato; prawo Polski do Pomorza ma podsta- 
wy historyczne, etnograficzne, gospodarcze 

i polityczne”. 

„Słowo Polskie* sądzi, że w Swej mo- 
wie łódzkiej zapowiedział p. Loebe 

„kampanjo Niemiec o „korytarz“ na dro- 

ze „pokojowegd porozumienia”, t. zn. nie- 


wątpliwie w oparciu o locarneńsko-genew- | 


skiego „ducha“. 

Naogół p. Loebe okazał się bardzo no- 
jednawczym, ale niewiadomo, czy nie po- 
wie co innego w Niemczech. Czy to samo 
powie hakatystom w Berlinie, co Polakom 
w Łodzi? Przemówieniem swem w Łodzi 
ściągnął na siebie burzę ataków ze strony 
hakatystów. Jego mowę nacjonalistyczna 
„Danziger Alleemeine Zeltung** porównuje 
z mową SŚcheidemanna w parlamencie nie- 
mieckim, nazywając oświadczenia tego To- 
dzaju zdradą stanu. Twierdzenie Loebego, 
że korytarz gdański i Pomorze zamieszkują 
w przeważnej większości Polacy, wypre- 
wadza hakatystyczny dziennik z równo- 
wagi S. S. 


nam szkoły, wprowadzili do nich ducha, Któ- 
rego się musimy wstydzić, — wyrzucili kate- 
chizm ze szkoły, — komunję św, uznali za 
nieobowiązkową... Chcieli wnieść do szkół na- 
szych ducha Marksa i Engelsa... Zabrali nam 
ziemię... Znam żupana, który w czasie prze- 
wrotu był chndy, jak mysz kościelna. Dziś 
ma majątek 800 ha, a jego sym dostał 1800 
na.. Ludowi nie dali, ale dali żupanowi.. Bi- 
skupi nie mają grosza na seminarja, ale ko- 
misja likwidacyjna dostarcza sokołom z bisku- 
pich majutków kury, gęsi, kaczki... Urzędy za- 
pełnii cudzoziemcami i innowiercami... katoli- 
cy stali się w swoim domu wyrzutkami, Trze- 
ba byłe powiedzieć: dosyć! 

Powiedzieliśmy to dziś. Idziemy do rządu, 
aby wprowadzić w życie umowę pittsburską 
i autonomię Słowaczyzny, 

Zamiast bezsilnego ministra będziemy mieli 
krajowego prezydenta Słowaczyzny. Zamiast 
nic nio znaczących rad żupańskich, będziemy 
mieli sejm krajowy, będziemy mieli zarząd kra 
jowy z 10 członków złożony, będziemy mieli 
prezydenta kraju, który będzie mianował wszy- 
stkich urzędników administracyjnych, 

Wychodziny z watki zwycięzcami! 

Tak patrzy na udział Słowaków w rządzie 
ks. Hlinka. Z jego oświadczenia wynika, że 
zanim się zgodził wejść do rządu, otrzymał da- 
leko idące przyrzeczenia, których realizacja 
z gruntu zmieni ustrój Siowaczyzny. Będzie 
m'ała Sejm krajowy, osobną i niezależną od 
Pragi administrację i zarząd krajem! 

Jeśli tego wszystkiego drrzymwa Praga. to 
ks. Hlinka istotnie może się nazywać zwy- 
cięzcą! 


Nr. 17. 


(rzęódjańcko-gpaleczni za „Ansas en". 


Z końcem ub, r. ogłosila austrjacka partja 
chrześcijańsko-spoleczna nowy swój program. 
Prócz wielu interesujących Szczegółów zawie- 
ra on pewne zdanie, które odbiega od dotąd 
przez partję przestrzegamej linji politycznej, 
Chodzi o sprawę ,„„Anschluss'u* Austrji do Nie- 
miec. 

W zarysie programu, który opracowano rok 
temu i ogłoszono, nie było o tem zupełnie mo- 
wy. Na skutek jednak dyskusji, a zwłaszcza — 
zdaje się — imterwencji niemieckiego centrum 
przyjęto pewne postanowienie, które musi być 
uważane za poparcie tendencji do zlania Au- 
strji z Rzeszą. Wyraża onmo postulat, by „sta- 
sunek Austrji do Rzeszy ukształtował się na 
podstawie prawa samostanowienia narodów“, 


Nie ulega wątpliwości — potwierdza to 
i centrowa „Germania“ — że oznacza to ciche 
jeszcze, ale wyraźne przyznanie się do idei 
„Anschluss'u”, która dotąd w partji chrześci- 
jańsko-spolecznej nie wielu miała zwolenników. 
O ile taki komentarz odpowiada poglądom wy- 
rażonym w programie, to obecnie już wszystkie 
partje Austrji (i Wielko-Niemcy i socjalni de- 
mekraci) byłyby za polączeniem jej Rzeszą. 


LA r LJ 
Z kresów śląskich. 
Proces o dobra Komory w Cieszyńskiem, — 
Parcelacja definitywna. —— Nadużycia przy par. 


celacji dzierżawnej. — Ludność polsko-kato- 
licka pokrzywdzona. _. W właściwe ręce. 


Opinję publiczną interesuje obecnie proces, 
który wytoczył rządowi naszemu były arcy- 
książę Fryderyk o zwrot dóbr Komory cieszyń« 
skiej. Proces odbędzie się w Cieszynie w pos 
łowie lutego. Ogólnie panuje zdanie, że się na 
Cieszynie nie skończy, że proces  przejdzia 
wszystkie przewidziane ustawą instancje. Bez 
względu na proces, przystępuje jednak Urząd 
ziemski do parcelacji dóbr Komory w myśl 
polskiej ustawy parcelacyjnej, Na pierwszy 
ogień przeznaczono folwarki w Pruchnej, By- 
kowie, Zkytkowie i Strumiemiu, By parcelację 
wogóle pchnąć naprzód, usumięto dotychczaso- 
wego komisarza ziemskiego w Cieszynie, a na 
jego miejsce zamianowano Dra Podgórnego. 
Nowy komisarz zabrał się do pracy z wielkim 
zapałem. Liczył z pewnością ma to, Że pierwsze 
folwarki zostaną przyznane parcelantom już 
z wiosną. Natrafił jednak natychmiast na tru- 
dności i to niemałe. 


Dobra byłego arcyksięcia Fryderyka zostaa 
ły zaraz po przyłączeniu Śląska Cieszyńskiego 
do Polski oddane w zarząd przymusowy. Po- 
nieważ gospodarką okazała się wkrótce deficy- 
tową. zdecydował się rząd dobra Komory cie- 
szyńskiej wydzierżawić i to większe obszary 
w formie t. zw. ośrodków, resztę w formie par- 
celacji drobnej. Niestety, przy dzierżawach nie 
kierowano się względami gospodarczemi, lecz 
polityczmemi. Rząd, w którym wybitny udział 
mieli ludowcy, chciał przez dzierżawną parco- 
lację w roku 1922 zapewmić swemu kandydato- 
wi mandat poselski do Sejmu warszawskiego. 
Legitymacja, stwierdzająca przynależność ubie- 
gającego się o pole do stronnictwa ludowego, 
odgrywała najważniejszą rolę. A stronnictwo 
ludowe skupiało już wówczas wiele elemen 
tów, nie majacych z polskością nic wspólnegu. 
Byli to t. z. Ślązakowcy wyboru znanego rene 
gata Kożdonia, którzy w czasach austrjackieh 
byli germanofilami, a w czasach plebiscytu 
opowiadali się i agitowali za przyłączeniem 
Śląska do republiki czeskiej, Z wyznania byli 
prawie wszyscy ewangelikami, Ci najbardziej 
wyciągali ręce po ziemię polską i katolicką 
i nie zawiedli się w madziejach. Dawni rene- 
gaci otrzymali najwięcej drobnych dzierżaw, 
między innemi dzięki temu. że parcelację z pos 
reki ludowców, przeprowadzał inż. Sikora, da= 
wniej prawa reka. Kożdonia, później jako na- 
wrócony Polak „listopadowy“, główny filar 
Judowtów. Swoją drogą, cel parcelacji nie z0- 
stał osiągnięty, ludowcy mandatu nie zdo+ 
byli. . á 

Obecnie przeprowadza Urząd ziemski parces 
lację definitwną. Stronnictwo ludowe pracuje 
w tym kierunku. by dokonać jedynie przewłasz- 
czenia na korzyść tych, którzy dotąd ziemię 
dzierżawili, Wywołało to silny odruch wśród 
ludności polsko-katolickiej, która została przy 
parcelacji dzierżawnej pokrzywdzona, a która 
ma prawo domagać się tej ziemi. Nie jest to 
żadną tajemnicą, że ludność katolicka na Ślą- 
sku Cieszyńskim zawsze była podporą i ostoją 
polskości tak w czasach przymależmości Ślą- 
ska do Austrji, jak również w czasach plebis- 
cytu. Ona też tylko daje pełną gwarancję, że 
będzie tej ziemi kresowej wiernym stróżem. 

Należy się spodziewać, że Dr Podgómy za- 
interesuje się stosunkami śląskiemi i że dołoży 
starać, by ziemia przeszła w ręce powołane. 
Inaczejby parcelacja na Śląsku chybiła swego 
celu. | Zet. 


Cieążyn, w styczniu 1927.. 


OO 
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Na ziemiach Rzalitej, 


Do Poznania przez Kalety - Podzamcze. 


Dyrekcja kolejowa informuje, że z dniem 
15 maja b. r., t j. z chwila wprowadzenia no. 
wego rozkładu jazdu, obowiązującego na mi+ 
siące letnie, wszystkie pociagi osobowe i towa- 
rowe, idące przez Kluczborg do Poznania, zo- 
stang skierowane przez nową. linje Kalety-— 
Wieluń—Podzamcze. W ten sposób zostanie 
ominięty korytarz niemiecki. 


Le*run, zabójca $. p. Kuruliszwilego 
skazany na 4 lata ciężkiego więzienia. 


Sędzia Posemkiewicz ogłosił wyrok, skazu- 
jący Lebruna, zabójcę é. p. Kuruliszwilego, ra 
4 lata ciężkiego więzienia. przysądzając nadto 
powództwo cywilne w kwocie 2.000 zł., nale- 
żne za koszta pogrzebu i jeden zł. tytułem strat 
moralnych, żądanych przez rodzinę załbitegy. 
Prokurator wystąpił z wnioskiem o natychmia- 
stowe aresztowanie skazanego, który dotych- 
czas przebywał na wolności za kaucią. Trybu- 
nał bez sprzeciwu obrony przychylił się do tego 
wniosku. 


Nawet żydów - katolików nle brak 
w Polsce. 

Według spisu ludności z 30 września 1921 r., 
fest w województwie krakowskiem 250 katoli- 
ków narodowości żydowskiej, w tem 91 męż- 
czyzn. W innych województwach katolików- 
żydów jest znacznie mniej, są zato żydzi ewan- 
gelicy i żydzi-prawosławni. Warto tu wspom- 
rieć, ża największą ilość chrześcijan narodowości 


żydowskiej posiada Ameryka. W N. Jorku ma- 
ja omi własne Świątynie i nawet podobno zgła- 
szali pretensje do Palestyny. 

-— 4 

I CHLEBEM MOŻNA SIĘ OTRUĆ. W Ser- 
dycy koło Szczerca zachorowały dwie rodziny 
wśród objawów zatrucia po spożyciu bochen- 
ków chleba. Śledztwo wykazało, że mąka, z któ- 
rej wypieczono chleb, zawierała sporysz. Dzięk. 
szybkiej pomocy lekarskiej udało się zatrutych 
wyleczyć, jednakowoż jeden z chorych zmarł. 

3 OSOBY ZAMORDOWANO W BUKOWI. 
CY pod Brzozowem. Bandyci zamordowali go 
spodarza Franciszka I.audę, iego żonę i 7-let- 
niego syna, podpalili dom i zbiegli. 

P. BRESZKO-BRESZKOWSKI będzie móg? 
pozostać w Polsce do dnia 24 b. m. Dzięki inter- 
wencji posła Jugosławii, rzad zmienił decyzję. 
która nakazywała p. Breszko-Breszkowskiemu 
opuścić Polskę dn dnia 18 b. m. 

ROZWÓJ GDYNI. Władze miejskie zwrócą 
się do rządu o szybsze rozpatrzenie sprawy 
budowy stoczni rybackiej dla naprawy kutrów. 
Rząd obiecał w swoim czasie udzielić pożycz- 
kę na ten cel w wysokości 100.000 zł. Zamie- 
rzona ma być również tutaj budowa składów 
dla surowców tytoniowych, co wywołuje 
w Gdańsku zaniepokojenie. że Polska powoli 
i systematycznie odc'ąga od Gdańska tonaż. 
Dlatego „Danziger Neuesten Nachrichten* ra- 
iza rządowi polskiemi. aby przeniósł przede- 
wszystkiem z Westerplatte składy amunicji do 
Gdyni, a na Westerplatte urządził składy ma- 
nipulacyjne dla tytoniu. 


Z calego Świata. 


Chcieli napaść na archimandrytę 
Morozowa. 


Katolicy obrządku wschodniego, wychodząc 
z kościoła po nabożeństwie, spotkali na dzie- 
dzińcu kościelnym archimandrytę Morozowa, 
mieszkającego jeszcze wciąż przy kościele po- 
augustjańskim w Wilnie. Widok archimandryty, 
który — jak wiadomo — przeszedł z prawo: 
sławia na katolicyzm, poczem z katolicyzmu 
powrócił na prawosławie, tak podniecił tłum 
wiernych, że chciał się rzucić na niego i tylko 
dzięki energicznej interwencji kleru, udało się 
położyć tamę wzburzeniu wiernych i uratować 
archimandrytę. 


Z nożem myśliwskim na tygrysa. 


W okoli.y miasteczka Dangbote przy linji 
kolejowej Indian w Indjach, pojawił się olbrzy- 
mi tygrys, który w biały dzień porywał ludzi. 
wychodzących z miasta. Komerdant stacji kole- 
jowej tego miasteczka nazwiskiem Bathgate, 
nieustraszony myśliwy i pogromca iwów i ty- 
grysów, postanowił zabić szkodnika i wybrał 
się na jego spotkanie w towarzystwie swego 
adjutanta, porucznika Lewis'a. Zdybali zwierza 
koło jego kryjówki, do którego strzelił kapitan 
Bathgate, ale nie trafił, ginąc natychmiast pod 
kłami rozjuszonego tygrysa. Porucznik Lewis 
nie mogąc użyć broni palnej, rzucił się na ty- 
grysa z samym nożem myśliwskim i stoczył 
z nim zaciętą walkę. z której wyszedł zwycię- 


Z teatru im. Słowackiego. 


„To co najważniejsze“, dla jednych komedja, 

a dla drugich dramat w czterech aktach M. Je- 

wreinowa. Przekład Przecława Smolika. Reży- 
ser Zygmunt Nowakowski, 


Wznowiemie sztuki ogranej już przed paru 
łaty. zwalniałoby właściwie recenzenta od lite- 
rmackiej jej oceny; zważywszy atoli, że przez 
tych parę lat „Głos Narodu“ potroił ilcść abo- 
nentów a zdziesięciokrotnił koło swych wielbi- 
cieli, trzeba — oboćby pobieżnie — streś-ić dla 
nowych jego czytelników to, €o najważniejsze. 

Pierwsze skrzypce, a właściwie sprężynki do 
wprawiania w ruch figurek sztuki, dzierży ka- 
meleonowaty filantrop. który, w imię misji „do- 
radcy, pomocnika i pocieszyciela", jest rozdaw- 
cą miłości. Sam osobiście administruje nią w spo 
sób nietyle legalny eo haremowy, przyhołubił 
bowiem w charakterze żon aż trzy kobiety: hi- 
steryczną Damę z pieskiem o pokroju moskiew- 
skiej kupczychy, jakąś niewiadomo po co wpro- 
wadzoną do akcji Głuchoniemą Ulicznicę — 
tą ostatnią dla liczącej się chyba z galerią sceny 
otlerania włosami stóp fi filantropa i wręczenia mu 
zarobionej przez nią sumy, która z kolei prze- 
chcdzi do rąk aktora i... policyjnego, z amator- 
Stwa. agenta. Ten dobór rzekomych towarzy- 
szek życia. nie świadczy © dobrym guście filan- 
tropa a cogorsza gmatwa rusztowanie sztuki 
i przejrzystość jej linji, jeśli wogółe sztaka ją 
posiad;, zaciera. Czuł to — zdaje się — sam 
autor iużywszy poligamji za punkt oparcia dla 
swej bardzo słabiutkiej komstrukcji dramatycz- 
nej, każą damulkom, właściwie tylko Eupczy- 


sko, ale też z liczuemi ranami na ciele. Zabiwszy 
tygrysa, osłabiony upływem krwi, z trudem do- 
wlókł się do stacji, gdzie został opatrzony. Lu 
dność miejscowa wyraziła mu za ten czyn go- 
race podziękowanie. 


Figiel studentów SG, 


Studenci uniwersytetu w Giasgowie, porozu- 
mieli się z miejscową prasą i za jej pośredni 
vuwem zawiadomili mieszkańców miasta, że 
młodą i piękną Amerykanka rzuciła się w fale 
oceanu, aby przepłynąć Atlantyk z Nowego 
Jorku do Glasgowa. Co jakiś czas prasa dono ! 
siła © miejscu, do którego dotarła dzielna Ame 
rykanka, Chociaż prawie wszyscy rozsądniejsi 
byli przekonani, że to żart, mimo to w ozna- 
ezonym dniu, w którym miała przypłynąć do 
Glasgowa wspomnianą Amerykanka, zjawiły | B 
się na brzegu morza olbrzymie tłumy iudnoś.i. 
liczące do 30.000, oczekując niecierpliwie dzieł. 
1ej pływaczki. Jakoż wkrótce zjawiła się, ale | 
v postaci studenta angielskiego, który wyje: 
'hawszy na łódce jakie 600 m. na pełne morze, 
rzucił się do wody i przypłynął do portu. Thu- 
my ludności, myślące, że to rzeczywiście pły- 
waczka z Nowego Jorku, urządziła studentowi 
ulbrzymią manifestacją, co wykorzystując mło- 
wież uniwersytecka, zarządziła zbiórkę na cele 
dobroczynne. Zbiórka dała bardzo dobry rezul- 
tat i jasnem się stało, że figiel -n zarządzony 
został głównie w tym celu. 


sze z pieskiem, ukazać się w pierwszym akcie, 
a wszystkim trzem w akcie czwartym. Powtór- 
ne to zjawienie się ich we trójkę pod koniec 
sztuki, nie jest bynajmniej potrzebne ĝo rozwią. 
zania węzła dramatycznego czy fabuły; Je: 
wreinowi służy ono tylko do wygłoszenia para 
zdań pełnych pozy, zgoła nielicujących z resztą 
sztuki, wszelkiej pozy pozbawionej. Diaczego 
autor dał na afiszu swemu filantropowi imię Pa- 
rakieta, czyli ni muiej ni więcej tylko Ducha 
św. (patrz Ewang. św. Jana, XVI, 6), to już 
jest tajemnicą tej specyficznie rosyjskiej zdol- 
ności do mistycznych wzłotów przy:.. kieliszkn 
wódki lub w objęciach kurtyzany. Z tą blasfe- 
mją podarzyło się jednak Jewreinowi lepiej niż 
Panizzy, oszalałemu później pisarzowi niemiec- 
kiemu, który przed trzydziestu kilku laty wpro- 
wadził w dramat — coprawda nierównie dras- 
tyczniej — Matkę Boską i odpokutował to ca- 
łorocznem więzieniem, Powodzenie, jeśli nie 
rozgrzesza, to w dużej mierze onieśmielą kry- 
tykę czy widownię; nikt też dotąd — o ile 
wiem — nie pociągnął przed kratki sądowe, a 
choćby tylko trybunał opinji Jewreinowa za je- 
go cyniczną sanfasonadę. Applauz, którym 
wszędzie darzą „to, co najważniejsze”, odzwier- 
ciedla jedynie zanik delikatności uszuć czy 
„ewolucję* pojęć, zaszłą w ciągu życia jednego 
zalcedwo pokolenia! 

Wracając do sztuki, przyjmuje ona, że wizja 
życia polega na takiej czy innej złudzie, że złu- 
da ta, ujęta w kanony sceniczne, jest załga- 
niem się i wierutnym fałszem *) i że dr gą oca- 


+» Jewreinow ma oczywiście na myśli teatr 
realistyczny. 


Uczcijmy Powst 


Do Mieszkańców Krakowa! 


Przez pół wieku nauczyliśmy się obchodzić 
nie jedno, ale dwa smutne święta umarłych: 
kościelną rocznicę jesienną 2 listopada i zimo- 
we narodowe Zaduszki styczniowego powsta- 
nia. 

Jakiemkolwiek było zdanie potomności 
0 tym ostatnim akcie rozpaczy skrzywdzonego 
narodu, łączyła nas wspólna żałoba w npieszczę- 
ścin i cześć dla poległych. 

W sercach mieliśmy nwzyscy epitafium 
położone przez jednego z polskich patrjotów 
pamięci syna: „Ziomku, pomnij na czystość 
ofiary i westchnij za jego duszę“. 

Śmieró, więzienie, Sybir, konfiskaty i ka- 


anie Styczniowe 


sata klasztorów przeszły orkanem przez Pol- 
skę, ale naród czuł, że stała Się rzecz wielka: 
przerwał się bieg przedawnienia sprawy pol- 
skiej. Zajstniała nieprzerwalność powstania. 
I dziś, gdy wskrzeszone Państwo Polskie 
zakreśliło szeroko swe granice, należą się Wy- 
pominki Zmarłym. Cześć poległym w Mogi- 
łach — cześć Weteranom Prytaneum. 
Złożywszy objatę modlitwy i wieńca Zmar- 
iym, wyciągnijmy do żywych bratnie i synow- 
skic dłonie, Wszak ofiara ich była okupem na- 
szej wolności! 
Narodowa Organizacja Kobiet, Katol, Związek 
| Polek, Sodalicja Pań krakowskich, 


<< ZAZIE E 


w 

ZAMACH NA KONSULAT W N. JORKU 
Z ZEMSTY NA MUSSOLINIM. Onegdaj doku- 
nał niejaki Mayer Schmatzki zamachu na włos- 
kı konsulat w N. Jorku, przyczem zlapany ze 
znał, że uczynił to z chęci zemsty na Musso- 
linim, 

AMERYKA WYDAŁA 63 MILJONY DO- 
LARÓW NA WALKĘ Z ALKOHOLEM. 
W związku z ósmą rocznicą wprowadzenia pro 
hibicji w Stanach Zjednoczonych, ogłoszono 
statystykę, która stwierdza, że rząd umerykań- 
ski wydał na walkę z alkobolizmem 63 miljony 
dolarów. 

STOLICA INDJI OTRZYMAŁA WSPANIA- 
ŁY PARLAMENT. Lord Irwin dokonał otwar- 
cia nowego wspaniałego gmachu mdyjskiego 
parlamentu w stolicy Indji — w New Delhi. 
Koszta budowy tego gmachu wynoszą przeszło 
pół miljona funtów szterlingów. 

Z ROBOTNICY -—— ADWOKATKĄ. Niejaka 
panna Klara Campaemer, Hiszpanka, utraciwszy 
w 10-tym roku życie swoich rodziców, rozpoczę: 
ła swoją karjerę życiową jako robotnica fa- 
bryczna. Kształcąc się w godzinach wolnych od 
zajęć fabrycznych, ukończyła wyższą szkołę 
handlową i porzuciwszy fabrykę, otrzymała sta- 
uowisko buchalterki, chodząc równocześnie na 
kursy stenografji i obcych języków. Pracując 
jakiś czas jako stenografistka, otrzymała posa- 
dę w biurze telegraficznem, zapisując się równo- 
cześnie na kursy dziennikarskie, po których 
ukończeniu została współpracowniczką jednego 
z dzienników hiszpańskich. Jednak 1 to stano- 
wisko jej nie zadowoliło. Zapisawszy się na uni- 
wersytet i ukończywszy  bezpiatną praktykę, 
i ostała obrończynią sądową. 
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W szkółce, — Brykalski, wymień mi na- 
zwę jakiegokolwiek pasożyta. Chłopiec milczy. 
— Pomyśl ylko dobrze. Co twojego ojca gry- 
zie w nocy? — Już wiem, już wiem, panie pro- 


| ze — No, mów! — Podatki... 


ia || 
lenia dla owej zbawiennej złudy, której wszyscy 
podlegamy, nie są deski obudowane płótnami 
dekoracyj, lecz teatr grany przez żywych ży- 
ciem ich. To sobie powiedziawszy, przeciwstawia 
Jewreinow z maestrią pierwszorzędnego teatra- 
lika, graną na scenie w akcie II. commedią 
del'arte, komedji rzeczywistego życia NI. i IV. 
aktu, Ukazawszy całe kabotyństwo i tałsz za- 
wodowgo teatru podczas gemeralnej próby 
z „Quo vadis?" (szkoda. że nie zailustrował te- 
go na „Oneginie* lub „Żizni za carja“), odbywa- 
nej wśród szmat trzeciorzędnej szmiry, pobija 
go oczywiście bez trudu teatrem, zaaranżowa- 
nym w jakichś „meblirowannych komnatach". 
który jednakże — dodajmy to nawiasem — 
odgrywany jest przez rzeczywistych ak- 
torów. W tych warunkach zwycięstwo Para- 
kleta jest nietrudne i pewne, ale Pyrrhusowe. 
P. Jewreinow bowiem. rozszczepiony na Para- 
kleta, na aktora „grającego kochanków”, na jego 
żonę „bosonogą tancerkę* i na pociągającego 
z kieliszka „komika“ — „komika '-megalomana. 
przeżywa sam paradną komedję. ale stroskana 
właścicielka pensjonatu ze swą córką suchotni- 
cą i stary emeryt, którego jeden syn utonął. a 
drugi został w porę od stryczka odcięty ci nie 
wynoszą z tej komedji żadnej pociechy. Niesz 
częśliwemu ojcu nikt syna nie wróci, a biedna 
suchotnica dowiedziawszy się, ży najcyniczniej 
wzięto ją na. kawał, padlaby niechybnie w na- 
szych oczach trupem, gdyby nie... zapuszczenie 
kurtyny i zatajenie, iż wszyscy oni muszą się 
za chwilę ocknąć w mizerji stokroć gorszej niż 
ta, którą przeżywali przed wdaniem się w ich 
życię Parakleta. Haszysz nie jest balsamem, a 
morfina ran nie goi. Śmiesznem też byłoby do- 


Poznański „Nowy Kurjer“ (dawniej „Po- 
stęp“) zamieszcza następującą wiadomość: 

W r. 1926, na kongresie misyjnym w Lito- 
mierzyecach (w Czechosłowacji) delegacja na- 
Sza w porozumieniu z krajowemj władzami 
wzięła na siebie obow'ązek zorganizowania po- 
dobnego zjazdu na 1927 r. u nas w Polsce 
mianowicie w Poznaniu (w drugiej połowie 
września). 


Projektowany jest AR A program zja- 
zdu, obliczonego na trzy 

1) Kościół a misje. 2) Pogląd na najważ- 
niejsze okresy dziejów misyjnych. 3) Obecny 
stan misyj. 4) Encyklika Ojca św. Piusa XL 
„Rerum Ecclesiae gestarum“ j papieskie dzie- 
ła misyjne. 5) Obowiązki akademików wzglę- 
dem misyj, 6) Społeczne i kulturalne znaczenie 
misyj. 7) Wierzenia pogańsk'e (buddyzm. kon- 
fucjomizm, hinduizm, islam) i ich stosunek do 
chrześcijaństwa. 8) Dzieje misyjne Polski (po- 
gląd na przebieg chrystjan zacji Polski) 9) Pra 
ca misyjna Polski dawniej i dziś. 10) Misje 
katolickie wobec odrębności rasowych i naro- 
dowych ludów nawracanych. 11) Zasługi misjo 
narzy na polu etnologji. 12) Sprawozdan'a su- 
maryczne o ruchu misyjnym w poszczególnych 
krajach. wygłoszone przez przedstawicieli tych 
że krajów, 13) Wiedza misyjna: Louvain. 

W sekcjach obradować będą: 

1) Związek misyjny kapłanów. 2) Katolickie 
Towarzystwo Misyjne. 3) Koła misyjne semi- 
naryjne i akademickie, 4) Koła misyjne mło- 
dzieży szkół średnich. 5) Koło misyjne nauczy- 
cielek. 6) Młodzież pozaszkolna, 7) Sekcje mi- 
aż sodalicyj. 

Z końcem stycznia br. utworzy się w Po- 
znaniu komitet zjazdowy, Wstępnemi przygo- 
towaniami zajął się ks. Wojciech Turowski, 
Warszawa, ul. Chełmska. 1 


Przed zjazdem misyjnym w Polsce. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie naszej 


$. p. Matki Marji Elżb'ety 
PEIPEROWEJ - SCHULZOWEJ 


tym, którzy wyrazili nam słowa 
współczucia, składają podziękowanie 
18 Dzieci. 


NEREK CET 


szukiwać się w kapitalnie napisanej buidzie Je- 
wreinowaą jakiejś intencji podania ludzkości an- 
tidotum na ból i grozę życia. Komunikaty te- 
atralne, kontynuując bujdę Jewreinowa mog 
pisać o „głębi filozoficznej” „tego, 'eo najważ- 
niejsze”; ale jestto tylko dowcip i szczynta soli 
attyckiej, którą ostatecznie bez szkody dia 
zdrowia przełknąć można. Jakiejś istotnej tezy 
czy treści filozoficznej nie ma śladu w „tem, 
co najważniejsze". a tym, którzy w niem wid:ą 
jakieś słoneczne „szczyty”, warto przypomnieć 
owego — z serdaka i ciupagi — taternika. co 
ząehęcany przez rzetelnych turystów dn pójścia 
w góry, odpowiadał stale swoim lwowskim ak' 
centem: — Ta co? ta na co? Jak się położę 
w miedzy za domem. mam las nad głową, a na 
prawo i lewo niebotyczne szczyty. 

Jewreinow tak właśnie —— mówiąc jezykiem 
recenzentów warszawskich — „podchodzi“ do 
istotnie niebotycznego problemu złudy w życiu, 
a że jestto równocześnie i podejściem widza, to 
niewiele go to obchodzi. Nietvlko Świat lecz i 
widz teatralny vult decipi i pozwala się 
hrać na kawał, byle zrobiono to zręcznie. Pod 
tym zaś wzeledem Jewreinow. przy całej swojej 
fustce myślowej choć wyraźnych skłonnościach 
reformatorskich. jest istotnie mistrzem niełada. 
Z nowszego Treperinaru euronejskiaso kilka za- 
ledwo sztuk może się walorami czysto teatralny- 
mi mierzyć z „tem. co najważnieisze*, Puls 
współczesności bije w sztuce Jewreinowa peł- 
rem tętnem: starannie dobrane kamtrasty kilka 
doskonałych powiedzeń i tyleż paradoksów, 
wynicowanie „starego* teatru. Świeżość typów 
i sytnacvj wreszcie, pozwalają widzowi zapam- 
nieć o czającym się na dnie sztuki cyniźmie ł 
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ista łańcucha prasowego 


„GŁOS NARODU”, dnfa 21 stycznia. 


na fundusz propagandy „Głosu Narodu“ 


P. ZOFJA BFEDROŃSKA w Tarnobrzegu 
składa 5 zł i zaprasza p. Elę Biedrońską w Kra 
kowie, ul. Długa 11 i p. Antoniego Kuśnierza, 
obywatela i przemysłowca m. Tarnohrzega. 

P. EDMUND BORODZIC w Katowicach 
5 zł. 

KS. PROB. M. ELSNER, Imielin powiat 
Pszczyński, wezwany przez ks. prob, Szulca 
z Kochłowie sklada 5 zł. 

P. ANTONI CUDEK z Królewskiej Huty 
składa 2 zł. 

P. JAN KANTY KRZYSZTOFORSKI, puł- 
kownik w Racławicach p. Nisko składa 3 zł. 

P, FRANCISZEK IŻYCKI w Starym Są- 
czu składa 2 zł i zaprasza ks. Józefa Kiliana 
ze Starego Sącza, Franciszka Steindla, kupca 
z „Nowego Sącza, p. Jana Rączkę, urzędnika 
kol, Słotwina—Brzesko. 

KS. JAN ŁĘTEK w Kamionce Wielkiej we 
mwany przez ks. prof. Stan. Bastę, składa 5 zł 
i zaprasza p. mec. dra Eugenjusza Dzikiewi- 
cza z Nowego Sącza. 

KS. JÓZEF WOJTASIEWICZ w Drohoby- 
czu 5 zł, 

KS. JÓZEF KMIOTEK, Dy!lągowa p. Dy- 
nów składa 3 zł. 

P. ST. WAYDOWICZOWA Gorlice, wczwa- 
na przez p. Gawłową, składa 3 zł. 

KS. JÓZEF WRÓBLEWSKI w Nisku we- 
zwany przez p. radcę 1::chała Fornelskiego 
z Rzeszowa składa 3 zł. 

P. HELENA BILCZEWSKA, Starawieś p. 
Wilamowice, wezwana przez ks, Vranę składa 
3 zł. 

P. FELIKS DŁUGOSZEWSKI w Starym 
Sączu, wezwany przez p. Woźniaka składa 
5 zł. 

KS. PROBOSZCZ LEON GRUSZOWIECKI 
w Wilkowisku, zaproszony przez ks, Michała 
Skazę w Nr. 273 „Głosu Narodu“ do udzialu 

w „łańcuchu prasowym* składa zł 2.50 i za- 
R do udziału w „łańcuchu prasowym“ 


Wojciecha Lacha, nauczyciela w Wilkowis = rodu“, 


p. Wiktorję Piwowarczykową, nauczycielkę 


kierownika szkoły w Kasinie Wielkiej, p. Jana 
Filipiaka, kierownika szkoły w Stopnicach 
szlacheckich powiat Limanowa, p. Józefa Sta- 
chowicza, kier. szkoły w Zawadzie koto Nowe- 
go Sącza, p. Kazimierzą Zagajskiego, kierowni- 
ka szkoły w Kraśnem-Lasocice pow. Limano- 
wa, p -Alojzego Więcława, notarjusza w Ża- 
bnie k. Tarnosva, p. Jana Borzęckiego, inspe- 
ktora szkoln, w Koninie wojew. Łódzkie, p. 
Józefa Wyczesanego, dyrektora szkoły żeń. 
w N. Sączu, p, Jana Styrnala, auczyciela w No 
wem Rybiu pow. Limanowa, p. Edwarda Mi- 
gdala, inżyniera w N. Sączu, p. Józefa Leśnia- 


ka, profesora gimn. w N, Sączu. 
KS. LEON GRUSZOWIECKI, proboszcz 
w Wilkowisku, zaproszony przez p. Józefa 


OcBikiewicza w Nr. 278 „Głosu Narodu* do 
udziału w „łańcuchu prasowym* składa zł 2.50 
i zaprasza do udziału w „łańcuchu prasowym“: 
ks. Józefa Rogozińskiego, administratora w Ka 
sinie Wielkiej, ks. Jana Ziębę, proboszcza, ka- 
nonika w Stopnicach Królewskich pow. Lima- 
nowa, ks, Ludwika Wrębskiego, proboszcza w 
Pisarzowej, ks. Jana Surowiaka, proboszcza 
w Rabce, ks. Jana Satkego, kanonika, pro- 
boszcza w Żywcu, ks, Ludwika Tokarza. pro- 
boszcza w Szczurowej, ks. Bartłomieja Kutka, 
proboszcza w Wiśniowej ad Dobczyce i ks. 
Walentego Święcha, proboszcza, kanonika 
w Szyku powiat Limanowa. 


Pozatem na fundusz prasowy złożyli: 
KS. JAN SKALSKI, Tarnów, 4.50. 


Otrzymujemy następujący list: 

Obchodząc dnia 18 stycznia br. 25-lecie 
małżeństwa i pracy w Nadleśnictwie Dóbr Sta- 
szowskich JO. Księżnej Róży z Potockich Ra- 
dziwiłtowej w Rytwianach, składamy na fun- 
dusz prasowy dziennika „Głos Narodu“ zł 25. 
Równocześnie cześć i uznanie dla Redaktora 
„Głosu Narodu* i Administracji „Głosu Na- 


JANINA Z CZERNICKICH I MIECZY- 


w Wilkowisku, p. Aleksandra Starczewskiego, | SŁAW MICHALIKOWIE z Rytwiau. 


Rino. 


Gaże gwiazd filmowych. W roku zeszłym 
zarobił Harold Lloyd 2 milj. dolarów. Chaplin— 
półtora milj., Dougias Fairbanks 1 milj. 200 
tys., Mary Pickford i Norma Talmadge po mil- 
e Liljana Gish pół miljona. A oto niektóre 

ygodniowe gaże wybitnych gwiazd: Colleen 
SAB 8.000 dol., Glorja Swanson 7.000. Buster 
Keaton, i Pola Negri 4.000, John Barrymore, 
Paulina Theoderich. "Raymond Griffith, Wallace 
Beery, Lon Chaney po 3.000, Adolf Menjou, 
Ramon Novarro i Milton Gills po 2.500, Norma 
Shearer 1.500 i Betty Bronson 500 dolarów. 


Marja Corda jedzie do Ameryki — infor- 
muje nas „Kino dla wszystkich”, Słynną ar- 
tystkę niemiecką „o najpiękniejszych plecach“ 
zaangażowała wytwómia , „First National“. 

Glorja Swanson nie będzie już grała w „Pa- 
rtamouncie* (Francous Players). Podpisała kon- 
trakt z wytwórnią „United Artists“. Przed pa- 
grywaniem do obrazów „Zjednoczonych Arty- 
stów* markiza de La Falaise uda się do Fran- 
cji i Rosji 
ETOWE P E) 


bawić się szczerze jej błyskotliwością i zapraw- 
dę niepowszednimi walorami jej teatrainości. 
Wyreżyserowano sztukę kapitalnie i choćby 
połowę efektu położyć na karb „samosrajstwa* 
zostanie dla p. Nowakowskiego w drugie 
tyle zasługi, zwłaszcza, że rzecz poszłą po 6-ciu 
czy 7-miu próbach i to z ensemblem prawie zu- 
pełnie nowym. Rolę Parakleta-pazieszyciela 
wział na swe barki sam reżyser. Jeżeli swem 
konferansierstwem zdołał przy debatach reper- 
tuarowo-budżetowych zdobyć applauz tak po- 
ważnego audytorjum iak Rada miejska, można 
sobie łatwo wyobrazić, jaki odniósł tryumf, wy- 
ręczając Jewreinowa z jego conference teatral- 
nej. Był poprostu czarujący, a czar ten udzielił 
się całemu otoczeniu. Klejnotem sztuki aktor- 
skiej była do zgarbacenia zasuszona duma kla- 
sowa p. Ady Kesmowskiej, a uroczem wprost 
zjawiskiem „bosonoga tancerka“ p. Hańskiej. 
Z ról męskich wybili się na czoło r. Leliwa 
w roli „komika“ i p. Socha „grywająty kochan- 
ków“, a w swobodzie i naturalności gry nie 
ustępował im reżyser p. Karczewskiego. Jeżeli 
wspominam tu z imienia kilka załedwo osób 
to jedynie dlatego, że niepodobna przepisywać 
całego afisza, co właściwie należałony zrobić 


= wszyscy bowiem grali kapitalnie, Żywe oklaski. 


| Gd . 


jakimi darzono wykonawców, to było „to naj- 
ważniejsze" wtorkowego wznowienia, które ma 
zapewnione długie powodzenie. 

Przekład p. Przecława Smolika wzorowy. 


Maciej Szukiewicz, 


Padio. 


Czwattek 20 stycznia, 

Warszawa: f. 1015 g. 17.30 Pogadanka 
z dzialu „Wśród książek*, g. 18.00 Muzyka 
taneczna, 20.30.2200 Koncert wieczorny dla 
uczczenia twórczości R. Straussa (orkiestra, 
śpiew). Gdańsk f. 272.2 g. 11.30 Koncert gra- 
mofonowy. Medjolan f. 315.8 g.. 1635 Jazzband 
dyr. Ferruzzi. g. 22.45 Jazzband. ` Wroclaw 
f. 322.6 g. 16.80 Koncert popol. Berno f. 441 
g. 16.00 Orkiestra, 17.00 Orkiestra, 20.00 
Śpiew, 20.30 Orkiestra. Berlin f 483.9 g. 21.00 
Wieczór wirtuozów: Chopin, Liszt, Kreisler, 
g. 2230 Muzyka taneczna. Wiedeń f. 517.2 
g. 11.00 Koncert przedpołudniowy, g. 16.15 
Koneert popołudniowy, 18.10 Muzyka kame- 
ralna. 20.10 Koncert solistów. 

WYROKI NA RADJOPAJĘCZARZY. W o- 
statnich dniach do sądu w Warszawie wpłynęło 
caly szereg spraw, wytoczonych przez jeneral- 
ną dyrekcję poczt i telcgrafów przeciwko nie- 
sumiennym rąadjosłuchaczom, którzy na szkodę 
skarbu państwa i radjofonji uchylają się od 
rejestrowania aparatów odbiorczych i uiszczania 
minimalnych opłat za korzystanie z audycji. 
W wyniku tej akcji zapadło już kilka wyroków. 
Między in. sąd pokoju 8 okręgu w Warszawie 
skazał p. A. Humiusa na 500 zł. grzywny, lub 
dwa miesiące wiezienia. 


Myśl. 
— Dlaczego dzieciom na choince wieszają 
jablka i orzechy? 
— Ażeby wiedziały, że i na gwiazdce w ży- 
ciu znajdą się kwaśne jabłka i twarde do zgry- 
zienia orzechy. 
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Ze świata katolickiego. 


WIKARJUSZ APOSTOLSKI BUŁGARJI 
BISKUPEM. 


W bazylice św. Klemensa w Rzymie doko- 
nano na grobie św. Cyryla wyświęcenia ma bi- 
skupa dotychczasowego apostolskiego wikar- 
jusza dla katolików obrządku słowiańskiego, 
msgr. Cyryla Kurtewa. Świadkiem uroczysto- 
ści był greeko-melchieki biskup sydoński Ko- 
rietty, a współkonsekratorem włosko-albański 
biskup Mele. Na wyświęceniu był obecny se- 
kretarz kongregacji dla spraw wschodnich ko- 
ściołów, kardynał Taeci, apostolski wizytator 
w Bułgarji, tyt. arcyb. Roncalli, przewodniczą- 
cy Instytutu wschodniego tyt, bisk. d'Herbi- 
gny i wielu prałatów i członków kongregacji 
dla kościoła wschodniego. Wychowańcy kole- 
gium rosyjskiego odśpiewali Mszę św. według 
słowiańskiej liturgji. 


Ruch wydawniczy. 

Ks, Jan Tomanek: „CHRZEŚCIJANIN-KA- 
TOLIK NA ŁOŻU BOLEŚCI“, Wskazówki, 
modlitwy i rozmyślania w chorobie. Cieszyn 
1927, XV i 318 stron (format 944 X 7 om., 
grubość 8 mm), Nakładem „Dziedzictwa błog. 
Jana Sarkandra”. Cena 1 egz. opr. w płótno, 
brzegi czerwone, 3 zł, z przesyłką pocztową 
3.30 ł, poleconą 3.70 zł. Książeczka zawiera 
wskazówiki dla otoczenia chorego (przed opa- 
trzeniem chorego, podczas opatrzenia), mo- 
dlitwy Kościoła — tekst łaciński i poprawny, 
zrozumiały przekład polski, — nabożeństwo 
dla użytku chorego: phzed i po przyjęciu Sa- 
kramentów $w., modlitwy poranne, wieczorne, 
Msza św w domu, Droga krzyżowa, akty strze- 
liste, modlitwy odpustowe, akty cnót, stosownie 
dobrane słowa Pisma św.jako osnowa do me- 
dytacyj podczas długich godzin w chorobie, ja- 
ko źródło pociechy i ufności w cierpieniu i sa- 
motności i 7 gotowych rozmyślań dla chorego. 

Ksążeczkę tę można gorąco polecić P. T. 
Duchowieństwu jako kompletne, zgrabne „Va- 
de mecum ad infirmos“, zarządom wszyst- 
kich Szpitali i Lecznie, jako modlitewnik dla 
chorych, jakoteż Zakonom i  Kongregacjom, 
trudniącym się pielęgnowaniem chorych ( w 
szpitalach i prywatnie). 

Ukazał się zeszyt VI i ostatni „Nowego pod- 
ręcznika do nauki muzyki w szkołach ogólno- 
kształcących“ prof. Tadeusza Joteyki. Zeszyt 
ten obejmuje wykład o formach muzycznych 
i krótki zarys historji muzyki. Tem samem ca- 
łość tego znakomitego podręcznika muzyki jest 
już do rozporządzenia nauczycieli i uczniów. 
(Cena 1.80 zł). 


Rzeczy ciekawe. 


KTO WYNALAZŁ „COCK-TAIL*. 


Mało znanym jest u nas napój zwany 
cock-tailem, dosłownie „kogucim ogonem“, 
W swoim czasie starano się usilnie wyjaśnić 
pochodzenie tej dziwacznej nazwy, zwłaszcza, 


gdy Akademja paryska sprzeciwiała się wpro- 
wadzeniu tego wyrazu jako „wtrętn* do słow- 
nicbwa francuskiego. Najciekawszem wyjaśnie- 


niem tej nazwy jest następujące opowiadanie: 


Dawno już temu żył w Anglji, w Kingston, 


kasztelan zamkowy, zwany Allen, który na- 


miętnie lubił się przyglądać walkom kogutów, 


jakie urządzano w sławnej z tego gospodzie 
„Pod winmem gronem”, Zdarzyło się, że jeden 
z najdzielniejszych wojowników rodu kogucie= 
go, zwany „Jupiterem“, zaginął raz i błą- 
kał się niewiadomo gdzie przez dłuższy czas. 
Gdy go potem odnaleziono. Allen był z tego 
powodu tak uradowany, że kazał swej kuchar- 
ce podać gościom wszystko, eo tylko w danej 
chwili w piwnicy miał najlepszego. Historja 
dodaje, że służąca, chcąc spełnić dosłownie 
rozkaz pana, zmieszała z winem gorzkich krop- 
li, whisky i lód. Każdy z gości pił na zdrowie 
„ogona koguciego”, bo szczęśliwie odznalezio- 
ny „Jupiter nie stracił dotychczas ani jedne- 
go pióra. Na pamiątkę tego pamiętnego dnia 
nazwano tę mieszaninę „cock-tailem*, 


A Kino „WANDA“ 


Gertrudy 5. 


z filmu „Hrabina Marica“, 


HUMORI 


wyświetla dziś i w dni następne 


W głównych rolach najznakomitsi artyści ekranu: prześliczna VIVIAN GIBSON znana 
Biomira Jacobini, 
Mastner, Hermann Picha i mm, 
Straszny pech szczęściarza, a szalone szczęście pechowca! 


PIKANTERJA I 


Ponadło uzupełni program bajeczna komedyjka w 2 aktach 
w głównej roli najmłodsza gwiazda ekranu 


oraz najnowsze zdjęcia z całego świata „TYGODNIKA PATHE“, — Spacjaina ilustracja muzyczna. 
Początek seansów o godzinie 5, w niedzielę o godzinie 3. 


Kino „WANDA“ 


Gertrudy 5. 


"2 ug, ŚP Fajstraszojąjszych GL w 8 wielkich aktach p. t. 
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paul Meidemann, Bruno 
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Kalendarz sportowy Polskiego Związku 


Narciarskiego. 


— KTO WYJEŻDŻA ZAGRA- 
NICĘ? 


W zawodach krajowych sa brane w ra- 
chubę centra narciarskie: Zakopane — Kry- 


nica — Bielsko — Lwów i Wilnot... 


23 styczeń 1927 r. Lwów: 'Trójmecz Mi- 


strzostwa Polski Pań, 23 b. m. Bielsko: Mistrz. 


Śląska 15 km. i skok W. S. des BV., 29 i 80 
b. m. Zakupane: Bieg 30 km. i skoki S. N. P. 


T. T. (zawody o odzn.), 29 i 80 b. m. Zakopa- 


ne: Mistrzostwa D. O. K. V, 29 i 30 b. m. 
Wilno: zawody ogólno-polskie S. N. A. Z. S. 
Wilno, 5 i 6 lutego Zakopane: Bieg 50 km. 


4 skoki „Sokó* S. N. T. T, (zawody o odzn.), 
13 lutego Lwów: Mistrzostwo Lwowa (zawody 
o odznakę), 
Krynicy (zawody o odzn.), 17 i 20 lutego Za- 


13 lutego Krynica: Mistrzostwo 


kopane: Miedzynarodowe zawody o Mistrz. 
Polski (50 km., 18 km. i skoki; zawody o od- 
znakę), 27 lutego Wilno; Mistrzostwo Wilna: 


S. N. A. Z. S. Wilno; 14 marca. Zakopane: 


Bieg zjazdowy o Mistrzostwo Tatr. 
Z zawodów zagranicznych 
są następujące terminy: Mistrz. 


Szwajcarji w Pontresina — 23 b. m., Mistrz. 


Czechosł, w Kralowym Dworze na Zvicinie 27— 


30b.m. Wielkie zawody międzynar. w Cortine 
d'Ampezzo 3—6 lutego. Mistrz, Francji w Cha- 
monix 10—13 lutego, Mistrz. Austrii (miejsce 
nieustal.) 10—13 lutego, Westerów 24—27 lu- 
tego b, r. * 

Zarząd Główny P. Z. N. postanowił obesłać 
następujące zawody zagraniczne: 

a) mistrzostwa w Czechosłowacji; b) mi- 
strzostwą we Francji; c) mistrz. w Austrji; d) 
główne zawody w Cortine d'Ampezzo; e) za- 
wody „Karpathenvereinu", 

W skład drużyny polskiej na zawody o mi- 
strzostwo Francji wejdą: Bujak, Czech, Roz- 
mus ij Motyka, 

Komisja sportowa P., Z. N. ukonstytuowała 
się w składzie: przewodn. dr. Macudziński, 
sekr. dr. Szatkowski, skarbnik dr. Boniecki, 
członkowie: pp. FAcher i Grossman. Adres Ko- 
misji: dr. Irena Popielówna, Kraków, ub 
Szczepańska 1, M. p., telef. 83—72. 


Komunikały narciarskie. 


Schroniska narciarskie, Sekcja Narciarska 
Pol. Tow. Dzienikarskiego zgłosiła nowe schro- 
niska: a) w Dolinie Chochołowskiej i b) na 
Hali Pysznej. Schroniska te zaopatrzone są na 
zimę w opał. Cena noclegu dla członków PZN. 
1 zł. od osoby. Klucz do schronisk wydaje za 
złożeniem kaucji w kwocie 20 zł. woźna Dwor- 
ca Tatrzańskiego. Niestowarzyszeni w PZN. 
opłacają 2 zł. za nocleg. Również całą zimę 
otwarte będzie schronisko przy Pięciu Sta- 
wach Polski (własność O. Z. P. T. T.) jednak 
przed udaniem się do Pięciu Stawów należy 
zwrócić się po informacje do Dworca Tatrzań- 
skiego. 

Młoda gw'azda narciarska w Zakopanem. 

Bronisława  Staszel-Polankówna (Sokół), 
młoda narciarka z Zakopanego, wykazała na 
ostatnich zawodach o mistrzostwo Zakopanego 
w biegach niezbicie, Że acz należy do klasy, 
juniorek, jednak i wśród zawodniczek star- 
szych jest bezkonkurencyjna. P. Staszel-Po- 
lankówna tylko ze względu na zbyt młody 
wiek (15 lat) z klasą seniorów zmierzyć się 
nie mogła. Prawdopodobnie wyjątkowo zo- 
stanie przeniesiona do klasy seniorek, by móc 
wziąć udział w zawodach międzynarodowych 
o mistrzostwo Polski. Decyzja władz sporto- 
wych w tym kierunku zapadnie w dniach naj- 
bliższych, 

Najlepszą dotychczas narciarką Polski jest 
Lwowianka p. Janina Loteczkowa, która po- 
konała ostatnio p. Staszel Polankównę na 
przestrzeni 4 klm.. uzyskując tylko ezas o 9 
sek. lepszy. P. Loteczkowa już dwukrotnie 
pokonała poprzednią mistrzynię Polski p. 
Ziętkiewiczową, 

Nieszczęśliwy wypadek mistrza Zakopane- 
go. Podczas treningów skoków na skoczni na 
Krokwi. uległ poważnemu zwichnięciu nogi 
Kuraś Józef, który na ostatnich zawodach nar- 
ciarskich osiągnął mistrzostwo Zakopanego. 
Kurasia w stanie dość ciężkim odwieziono 26 
skoczni do domu, W obecnym sezonie nie bę- 
dzie już mógł brać udziału w zawodach, 


Polska — Czechostowacja — Rumunja 
ZMIERZĄ SIĘ NA NARTACH WE LWOWIE 
ZADNI KILKA. 

W dniach 21 i 23 b. m. odbędzie się wa 
Lwowie oddawna zapowiadany trójmecz nar 
ciarski Polska — Czechosłowacja __ Rume- 
nja, z udziałem najlepszych narciarzy tych 
krajów. W ostatniej chwili postanowiono, że 
zawody trwać będą tylko dwa dni, gdyż LES 
wojskowy i bieg z przeszkodami zostały ska- 
sowane, Wobec tego w sobotę (22 b. m.) cdbę- 
dzie się bieg 8 klm. dla pań o  mistrzstwo 
Polski, oraz bieg główny 18 klm, a y nie- 
dzielę "(23 b m.) konkurs skoków. 


Nz. 17. 


„GEOS NARODU“, dnfa 21 stycznia. 


Mr 


(o słychać w Krako 
Niespodziewana inspekcja min. Składkowskiego. 


W poniedziałek o godz. 6 wieczorem wyje- 
chał z Warszawy minister spraw wewnętrznych 
Sławoj Składkowski na objazd województw: 
kieleckiego i krakowskiego, w towarzystwie 
szefa gabinetu Zabierzowskiego. We wtorek 
o godz. 9 rano przybył minister do Radomia, 
gdzie dokonał inspekcji starostwa i był obec- 
mym podczas oficjalnego przyjmowania stron 
przez starostę. Po zwiedzeniu sejmiku, komen- 
dy policyjnej i szkoły rolniczej w Wacenin, 
wyruszył w dalszą drogę do Kiele. Tam odbył 
konferencję z wojewodą Manteuflem, zlustro- 
wał powiatową komendę policji w Miecho- 
wie, poczem koło godz. 6 wiecz., odjechał da 
Krakowa. 

Przybył tu o godz. 9 wieczorem we wtorek 
Í udał się wprost do koszar okręgowej komen- 
dy policji przy ul. Siemiradzkiego, Na rozkaz 
ministra odbył się próbny alarm wewnętrzno- 
koszarowy rezerwy policyjnej, Oddział policji 
stanął w pełnem uzbrojeniu. Z szefów policyj- 
nych byli obecni podezas alarmu: wojewódzki 
komendant Pilch, natomiast komendant na 
miasto, nadkom. Maruniak, į jego zastępca, 
nadkom. Michalski nie zjawili się, Koło godz. 


10 wieczorem min. Skłądkowski udał się do 
hotelu Francuskiego, gdzie zamieszkał, 

Wezoraj o godz. 8.30 rano minister odbył 
konierencję z wojewodą  Darowskim, poczem 
dokonał inspekcji poszczególnych wydziałów 
urzędu wojęwódzkiego, W południe zwiedził 
zabytki miasta, zatrzymał się dłużej na Wa- 
welu, a koło godę, 5 po poł. przybył do woje- 
wództwa. 

Dziś, t. j} we czwartek rano, minister 
Składkowski wyjeżdża na dalszą inspekcję po 
województwie krakowskiem, W projekcie ma 


podobno zwiedzenie trzech starostw, Minister 


odbywa podróż w charakterze niezapowiedzia- 
nym, 


—— 
PROF. BARTEL W KRAKOWIE, 


Wczoraj bawił w Krakowie w charakterze 
prywatnym wicepremjer prof. Bartel. Przyje- 
chał on o godz. 5.55 rano pociągiem z War- 
szawy i zamieszkał w swej salonce na dworcu. 
Przed południem udał się do lecznicy związko- 
wej przy ul. Garncarskiej, gdzie zasięgnął po- 
rady lekarskiej, a o godz. 11.55 w nocy odje- 


chał pociągiem pospieszmnym do Warszawy. 


Rozbudowa sieci autobusowej. 


Onegdaj odbyła się w sali konferencyjnej 
magistratu krakowskiego pod przew. prez, m. 
Rollego, konferencja władz i  organizacyj 
społeczno-gospodarczych w sprawie rozbudo- 
wy sieci antobusowych w województwie kra- 
kowskiem i kieleckiem. Na podstawie referatu 
dyr. Izby handlowej, Dra Beresa, rozwinęła się 
dłuższa dyskusja, która doprowadziła do zupeł- 
nego uzgodnienia poglądów w tej sprawie, po- 
siadającej wielkie znaczenie gospodarcze dla 
Krakowa, oraz przylegających do niego obsza- 
rów. 


Planowana sieć połączeń autobusowych, 
której uruchomienie jest związane z Zagadnie- 
niem rekonstrukcji istniejących dróg, przewi- 
duje, obok połączenia Krakowa z Katowicami, 
Cieszynem, Nowym Sączem i Kielcami, szereg 
dalszych linij, ujmujacych komunikację tych 
Gkolie w racjonalny program. Szczegóły pro- 
jektu i jego realizacji będą przedmiotem dal- 
zarządu drogowego, 
zyskać 


szych narad czynników 
oraz gmin i powiatów, pragnących 
udział w nowych połączeniach, 


Piaga magistrackich lampek. 


Czy nie wystarczyłyby 16-świecowe żarówki, zamiast 50-świecowych? 


(Jednem z największych dobrodziejstw, ja- 
kiem magistrat obdarzył przedmieścia, to po- 
rządki napowietrzne. Widocznie z braku fun- 
duszów na drogi i chodniki, magistrat wparlł 
na pomysł zajęcia personalu technicznego ren- 
towniejszą pracą, jak niewdzięczna budowa 
dróg i chodników i przeniósł ich funkcje na 
domy. Widzimy też coraz częściej, jak na do- 
mach. mających często po £ do 8 stancyj, wie- 
szą 50-świecową latarnię za karę. że właściciel 
domu lub jego sąsiad został odbiorcą pradu 
miejskiej elektrowni. | 

Nie ma jednak kto pilnować tych zdoby- 
czy cywilizacji magistrackiej, bo żarówki czę- 
sto giną z Tatarni, powodując podwójną stra- 
tę dla właściciela: karę policyjną i kupno no- 
wej żarówki. 

Właściciel został obłożony podatkiem 4.40 
zł. miesięcznie, często jedna trzecia część 
wartości czynszu takiej budy, płaci za luksu- 
sowe Światło i drogie żarówki, które oświecają 
nocą drogę goniącym pieskom. Bo jeżeli ma- 
gistrat uważał za stosowne takiej ulicy nie 


Walka z Towarzystwem Sztuk Pięknych. 


Wobec rozsiewania błędnych pogłosek o 
stanowisku Towarzystwa Sztuk Pięknych od- 
nośnie do bojkotu tego Towarzystwa przez ar- 
tystów plastyków, Dyrekcja T. S. P. donosi, 
że w dniu 17 b. m. wysłano do p. Wodzinow- 
skiego, jako prezesa Związku, pismo z prośbą 
o podanie konkretnych zarzutów przeciwko 
działalności Towarzystwa Sztuk Pięknych, 
gdyż zarzuty w memorjale ogłasza jącym boj- 
kot, obracają się w sferze niczem niepopartych 
ogólników. Skoro Dyrekcja otrzyma zażądane 
wyjaśnienia, odpowie na nie bezzwłocznie. 


Zjazd dyrektorów szkół śrędnich, 


okręgu krakowskiego, odbędzie się w dniach 
22 i 28 bm., w gimnazjum św. Anny. Przed- 
miotem obrad będzie: „Poziom umysłowy dzi- 
siejszych abiturjentów* — na podstawie refe- 
ratu dyr. Al, Jaworskiego z Wieliczki, W ze 


braniu uczestniczyć będą delegaci Uniw. Jag., 


Kuratorjum i Stowarzyszenie dyrektorów z 
Warszawy. 
Zbiórka noworoczna na cele Pogotowia 


ratunkowego 


dotychczas dała dochód brutto 6510 zł 97 gr. 
Komitet zbiórkowy poczuwa się do obowiązku 
złożenia serdecznego podziękowania za okaza- 
ną życzliwość i pomoc Redakcjom pism co- 
dziennych, Zarządowi T, S. L., Dyrekcji tram- 
wajów, Dyrekcjom teatrów i kin, WPani dr 
Biernackiejj WPP. dr Drozdowskiemu, Górce, 
Ciszkowi, Białasowi oraz p. H. Fallekowi, wia- 
ścicielowi biura ogłoszeń, jakoteż za czynny 
niział w. zbiórce wszystkim szanownym kwe-4 


IO 
starkom i kwestarzom. Największe datki no- 
woroczne złożyły: po 500 zł: fabryka czekola- 
dy A. Piasecki, Dyrekcja tramwajów, Zakłady 


oświetlać publiczną latarnią lat parę i dotych- 
czas nie oświetla, to dziwnem wydać się musi, 
iz tak gwałtowną dzisiaj widzi potrzebę czynić 
to na koszt właściciela. Rozporządzenie komi- 
sarskie postanawia, że ulica ma być oświetlo- 
na cała elektryką, gazem lub nawet naftą, nie 
wolno tedy wybierać pojedynczych domów 
i kazać ich właścicielom płacić za to, z czego 
korzysta dobro pnbliczne. Już siódmy miesiąc 
rekurgy zalegają w magistracie w tej sprawie, 
czyżby było potrzeba nowego referenta doich 
załatwienia? Niechże go więc Rada zamianu- 
je, by nie przeciążać magistratu, a sprawiedli- 


wości uczynić zadość. 


Niech też komisja rozpatrzy, czy nie można 
do oświetlenia bram użyć 16-świecowej żarów- 
ki ? obniżyć oplaty na jedną trzecią obecnej 
Wszak dążeniem ogólnem jest 
oszczędność i nikt straty nie poniesie na utra- 
cie blasku latarni, a kilkadziesiąt złotych rocz- 


należytości. 


nie zostanie właściciełowi domu na podatki. 
Paweł Czuj. 


Solvay; 80 zł: urzędnicy fabryki maszyn L. 
Zieleniewski; 57 zł 50 gr: 


Aleksandrowicz, 
nym ofiarodawcom, 


serdeczniejszo podziękowanie. 


Likwidacja strajku piekarzy. 


Po kilkudniowych pertraktacjach między 
właścicielami piekarń i czeladnikami, doszło 
wreszcie do porozumeinia. Robotnicy uzyskali 
tygodniową  (nieakordiową, jak dotąd) pracę 
i płacę, a przedsiębiorcy piekarscy zagwaran- 
towali sobie ilość ogni,oraz ilość wypieku pie- 
czywa przy jednem ognisku. Nad sfinalizowa* 
niem umowy toczą się w magistracie dalsze 
obrady i wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, normalna praca w piekarniach zostanie 
niebawem  podjięta dziś wieczorem. Przez 
wprowadzenie pracy i płacy tygodniowej na- 
stąpić musi zwyżka ceny chleba o 1 grosz na 
1 kg, wskutek zaś cen mąki ogólna zwyżka 
ceny pieczywa pójdzie o 4 gr. na 1 kg. tak, 
że chleb osiągnie cenę 64 gr. za 1 kg. 

r Qa 


urzędnicy Banku 
Polskiego; 55 zł: państwowa fabryka tytoniu; 
po 50 zł: fabryka tutek „Herbewo* i firma 
„Zorza; 30 zł: skład drzewa Spółki Stolarzy: 
21 zł 50 gr: Polskie Tow. Handlowe; po 20 
zł: pani Regina Aleksandrowiczowa, firma R. 
Apteka pod .Orłem", firma 
Jan Kowalski i Ska, firma „Mundus“ i inż. 
Adolf'Siódmak. Wszystkim wymienionym hoj- 
jakoteż licznym osobom 
i firmom, które złożyły datki poniżej 20 zł, 
Komitet zbiórkowy tą drogą składa jak naj- 


SZTUKA ULICY I DEKORACJA OKIEN 

WYSTAWOWYCH. 

Pod tym tytułem wygłosił art. małarz Hen- 
ryk Uziembło, prof. Szkoły przemysłu arty- 
stycznego, madzwyczaj interesującą prelekcję 
w ramach Kursu wystaw sklepowych, urzą- 
dzonego przzz Wydział Organizacji Pracy przy 
Izbie handlowej i przemysłowej, Ilustrowany 
przeźroczami i oparty na bogatym materjale 
odczyt, zapoznał słuchaczy z rozwojem nowo- 
czesnych tendencyj budowlanych, ze wzro- 
stem ruchu reklamowego i wytworzeniem no- 
wej sztuki, tak zwanej sztuki ulicy, znajdują- 
cej najdoskonałszy wyraz w  etalażu, t. j 
w sztuce dekorowania wystaw sklepowych. 

Następne wieczory obejmą wykłady arch. 
Struszkiewicza o budowie i inscenizacji okien 
wystawowych, inż. Biegeleisena o oświetle- 
niu okien wystawowych, dyr. Dygata o urzą- 
dzeniach pomocniczych i akcesorjach, oraz 
areh. Strojka: „Wystawy a architektura Kra- 


kowa“, Prelekcje odbywają się w Muzeum 

Techniczo-Przemysłowem (ul. Smoleńska 9, 

I. p.) codziennie od godz. 7 do 8 i pół wiecz, 
iwo) RI) 


Kraków, 20 stycznia. 
Czwartek 20: św. Fabjana i Sebastjana, 
Fiątek 21: św. Agnieszki, 
Piątek 21: wschód słońca o godz. 7.28, za- 

chód o godz. 16.14. 

NA STRONIE 8-MEJ zamieszczamy fejle- 
ton p. Czesława Lechickiego p. t. „Biografja 
Fredry“. Jest to ocena rozprawy Dra Eugenju- 
sza Kucharskiego, docenta Uniwersytetu lwow- 
skiego, napisanej w 50-tą rocznicę zgonu auto- 
ra „Zemsty, 

ZEBRANIE RADY OKRĘGOWEJ CH. D. 
w Krakowie odbędzie się w piątek 21 b. m. o 
godz. 7 wieczór, w sali Domu przy uł. Potoe- 
kiego 11. Na porządku dziennym: Sprawozda- 
mie z gospodarki Rady m., Sytuacja polityczna. 
w mieście. 

NIEZWYKŁY WZROST FREKWENCJI 
W TEATRZE MIEJSKIM Ubiegłe dwa pierw- 
sze tygodnie styczmia wykazały w teatrze im. J. 
Słowackiego uderzający w stosunku do po- 
przednich miesięcy wzrost frekwencji, który 
przypisać należy w pierwszym rzędzie kilku 
silnie atrakcyjnym nowościom repertuaru, ta- 
kim, jak: „Akropolis*, „Proboszcz wśród bo- 
gaczy*, „Kredowe Koło”, do których dołączyć 
należy obecnie także „To, co najważniejsze”. 
Pocieszający ten objaw rosnacego zaintereso- 
wania teatrem u publiczności naszej powitać 
należy z gorącem uznaniem. Byłoby bowiem 
rzeczą zawstydzającą, by. jedyny w mieście 
teatr dramatyczny, i to stojący na tak wyso- 
kim poziomie kulturalnym, kasowo pozostawać 
miał w tyle za trzeciorzędnym, choćby tan- 
detnym teatrem świetlnym, 

WOJEWÓDZKI KOMITET LIGI OBRONY 
POWIETRZNEJ PAŃSTWA donosi: Zdarzają 
się wypadki, że niepowołane osobniki oferują 
swe usługi czy to w kierunku lotniczo-modelar- 
skim, czy też urządzania imprez na rzecz L. O. 
P. P. Komitet zwraca uwagę, że tylko osoby, 
które wykażą się świadectwem ukończenia kur- 
su modelarstwa lotniczego, mogą być brane 
w rachubę. Imprez zasadniczo nie urządza się, 
a gdyby zaszedł wyjątek, to urządzający będą, 
zaopatrzeni w legitymację. W wątpliwych wy- 
padkach prosi Komitet o zasiągnięcie informa. 
cji w biurze w gmachu Województwa. ' 

ARESZTOWANIE SZAJKI WŁAMYWA- 
CZY, Organa urzędu śledczego z Krakowa. 
przy współudziale policji w Szczakowej, aresz- 
towały sprawców włamania do sklepu Lesia 
w Szezakowej w osobach Adolfa Cimały i Ka- 
rola Miihlberga z Krakowa, oraz Stanisława 
Potockiego ze Szczakowej. Sprawcy w nocy 
z 5 na 6 b. m, wybili dziurę w murze, przez 
którą dostali się do sklepu, spakowali prawie 
wszystek towar, jak: sardynki, wędliny, tłusz- 
cze, czekoladę, mydła i t. p., ukryli część na 
strychu bóżnicy w Szczakowej, a resztę po- 
zbyli w Trzebini i w Krakowie. Cimała i Miibl- 
berg zostali przytrzymani w Szczakowej, gdy 
przyjechali tam po resztę towaru. Szkoda, jaką 
przez kradzież wyrządzili, wynosiła około 
2 tys. zł. Towar, przechowywany na strychu 
bóżnicy” odebrano i zwrócono poszkodowane- 
mu. Za współudział w tej kradzieży aresztowa- 
no Józefa Potockiego i Franciszkę Gondek 
ze Szczakowej. — Pow. komenda policji w My- 
ślenicach zawiadomiła tutejszy urząć śledczy, 
że w nocy z 17 na 18 b. m, włamano się do 
biur fabryki kapeluszy w Myślenicach, gdzie 
po rozbiciu dwóch kas ogniotrwałych, skra- 
dziono 220 zł. i 1 dolar amerykański, 

KRONIKA POLICYJNA zanotowałą w cią- 
gu ostatniej doby nast. kradzieże: 30 m. blachy 
cynkowej z dachu domu przy ul. Karmelickiej 
37, futro selskinowe z mieszkania p. Mondowej, 
palto wartości kilkuset zł. na szkodę p. Sedlacz- 
ka i t. d. Pod zarzutem kradzieży, dokonanych 
w ub. tygodniu na szkodę innych właścicieli. 
aresztowała policja: Hermana Felczera, Włady- 


sława Maśnickiego, Adama Witkowskiego, Ka.|z najpiękniejszych 
tarzynę Czuba, Jadwigę Krokosz, Zofję Kwiat- |twórey, który był chlubą muzycznego świata 
kowską, Stanisławę Dolaś i Zofję Klimek. Nad- | krakowskiego, wykonają najlepsze siły wokal- 
to przytrzymała policja Antoniego Mazurka i|ne Krakowa. tudzież połączone chóry: 
Jana Malinowskiego za kradzież wódek ze skła- | kowskiego 
ldów państw. monopolu przy ul. Zabłocie 18. 


PODERZNĘŁA SOBIE GARDŁO nożem ku» 
chennym na ul. Wrzesitskiej jakaś kobieta 
niestwierdzonego dotąd nazwiska. Lekarz Po- 


gotowia przewiózł ją w groźnym stanie dg 
szpitala. 
. -V 


Zawiadomienia i komunikaty. 

POSIEDZENIE TWA INTERNISTÓW od- 
będzie się w dniu 20 b. m. o godz. 8 wieczór 
w sali wykładowej II. Kliniki wewnętrznej (Ko- 
pernika 15). Na porządku dziennym referat z II. 
Kliniki „O ziarnicy złośliwej“, oraz demonstram 
cje chorych ze szpitala garnizonowego i I, Kli- 
niki wewnętrznej. 

ZEBRANIE Koła krakowskiego Związku 
chrześcijańskiej służby domowej — czwartek 
dnia 20 b. m. o godz. 5 po poł. w sali przy. uL 
Potcekiego 11. 

W KRAK. TOWARZYSTWIE TECHNICZ- 
NEM przy ul. Straszewskiego 28 II. p. odbędzie 
się w piątek 21 b. m. o godz. 7 wieczór zebranie 
z następującym porządkiem dziennym: P. Wła- 
dysław Szymański ze Lwowa: Demonstracyjny 
pokaz preparatu adhezyjnego. Dyskusja w spra 
wie utworzenia jedmolitego Polskiego Towarzy- 
stwa Technicznego — referent p. inż. Nitsob 
Leonard. Goście mile widziani. i 

ODCZYT © ILUSTROWANYCH WYDA- 
NIACH DZIEŁ MICKIEWICZA wygłosi p. AL 
Semkowicz ze Lwowa, ve czwartek 20 b. m, 6 
godz. 8 wieczór, w czytelni Muzeum przemysł., 
ul. Smoleńsk. Wstep wolny. 

ODCZYT KS. DRA TADEUSZA KRUSZYŃ- 
SKIEGO, profesora Uniw. Jag. „O Assyżu, 
rodziennem mieście św. Franciszka”, odbędzie 
się w dniu 21 b. r. o godz. 7 wieczorem, w sali l 
przy pl. Marjackim, wejście małą bramką 
obok kościoła Św. Barbary, Wstęp 50 gr., dla 
członków Towarzystwa im. Ks. Piotra Skargi 
25 gr. 

MARSZ ZBLIŻANIA. Odczyt na ten temat 
wygłosi maj. Konkiewicz, staraniem Związku 
oficerów rezerwy, dziś, we czwartek, o godz. 
7 więcz. w lokalu przy ul. Rajskiej 8. 

: WA 
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NEKROLOGJA. 

f Zdzisław Skrzyński zmarł w Bachorzu 
koło Przeworska, przeżywszy lat 80. $. p. Zdzi+ 
sław Skrzyński urodził się w r. 1846 w Horcie, 
Małopolsce Wschodniej, był posłem na sejm 
galicyjski, obywatelem honorowym m. Dyno- 
wa, marszałkiem Rady powiatowej brzozow- 
skiej. Ożeniony z Celiną  Borkowską, miał 
dwóch synów: Władysława, obecnego ambasa- 
dora polskiego przy Watykanie i Ignacego, 
członka ambasady polskiej w Paryżu, oraz cór« 
kę Marję za Juljanem Borkowskim z Mielnicy. 
Ojciec św. nadesłał $. p. Zdzisławowi Skrzyń- 
skiemu przed jego Śmiercią błogosławieństwo, 
które nadeszło w chwili przyjmowania prze 
chorego ostatnich Sakramentów, 

+ Marja z Boneckich Kleczkowska, wdowa 
po współredaktorze „Nowej Reformy”, obywa 
telka m. Krakowa, zmarła w Krakowie, prze- 
żywszy lat 75. Ś. p. Kleczkowską osierocita 
syna Adama, profesora Uniwersytetu poznań- 
skiego i dwie córki: Janinę, oraz Jadwigę, naus 
czycielkę, > REA i. 

1 =N 
REPERTUAR TEATRU IM, SŁOWACKIEGO. 

Czwartek: O godz. 3.30 po poł. „Betleem 
polskie” (szkolne); wieczorem ((To, co najs 
ważniejsze”, 

Piątek: „To, co najważniejsze", 

Sobota: „Uśmiech losu” (premjera), 


REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI. 
Czwartek: „Księżna Cyrkówna* z E. Gistedt, 
Piątek: „Księżna Cyrkówka” z E. Gistedt, 

REPERTUAR KONCERTOWY. 
Czwartek 27: Jerzy Lalewicz, pianista. 

Niedziela 30: Piccaver, tenor. 

600- 
REPERTUAR KIN, 

SZTUKA: „Niewolnice haremu“, 
BAGATELA: „Znak Zorry“. 

PROMIEŃ: „W imieniu cara“, 

NOWOŚCI: „W noc poślubna", 
WARSZAWA: „Złodzieje Paryża“. 
REDUTA: „Korsarz”, dramat w, 10 aktach. 
WANDA: „Noc zapomnienia”, 

UCIECHA: „Królewicz fijołków*, komedja, 


10 aktów. AWA J: 

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI“, Ol 
brzymi sukces, jaki zdobyła najnowsza operet- 
ka E. Kalmana „Księżna Cyrkówka*, przypi- 
saé należy nic tylko wybitnym walorom tego 
arcydzieła operetkowego, lecz także wystawie, 
pełnej przepychu, Pomyslowa inscenizacja dyr. 
Pilarskiego i wszyscy wykonawcy z E. Gistedt 
na czele, cieszą się prawdziwem uznaniem. Dyr. 
Gorzyński postawił część muzyczną na najwyż- 
szym poziomie artystycznym. 

WIELKI KONCERT, POŚWIĘCONY TWÓR- 
CZOŚCI WŁ. ŻELEŃSKIEGO, który odbędzie 
się w piątek 21 b. m. w sali Starego Teatru, 
zapowiada się interesująco. Program, złożony 
kompozycyj znakomitego 


> 
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Kraa 
Tow. Muzycznego, Krakowskię A 
Echo i Krakowski Chór Akademicki i 


Str. U. 


„GŁÓS NARODU”, 


dnia 21 stycznia, 


Re. TZ, 


Lycie śospedarczo-społeczne. 
Retorna rolna w odniesieniu do dóbr duchownych. 


Wejdzie w życie po wydaniu przepisów wykonawczych, — Zniesienie dawnych ograni- 


czeń przy dobrowolnej „zrcelacji, — Jak będą zabezpieczone prohostwa, 
i kościelne instytuty naukowe? — Swoboda 


W sprawie reformy rolnej, o ile do- 


seminarja 
miedzy probostwami. 


wymaganem jest zezwolenie właściwego o0- 


obrotu ziemią 


tyczy oma dóbr duchownych, uzyskaliś- kręgowego urzędu ziemskiego, Przepisy da- 


my z dobrze poimformowanego źródła | AF 


szereg informacyj, które niewątpliwie 


obecnie następujące: 


ograniczające parcelację dóbr duchow- 


zainteresują szerokia koła naszych Czy- nych oraz nakładające obowiązek składa. 
telników, Sprawa ta przedstawia się| nia pieniędzy, z parcelacji uzyskanych, do 


depozytu sądowego, zostały obecnie dzięki 


h Konkordat dozwala zasadniczo przepro- konkordatowi zniesione, Przy parcelacji 
wadzenia reformy rolnej w odniesieniu do | więc dóbr duchownych potrzeba obecnie: 
majątków biskupstw i probostw. Dobra je- |1) zezwolenia konsystorza, względnie wła- 
dnakowoż biskupie, kapitulne, seminarjów | dzy przełożonej na parcelację oraz 2) ze- 
duchownych, oraz zakonne mają prawo po. | zwolenia władz ziemskich. Pieniądze uzy- 
zostawić sobie według wyboru 180 ha użyt- | skane z parcelacji ida do dyspozycji władz 
ków rolnych, przyczem lasy nie podlegają | kościelnych. 


reformie rolnej. 


Przypuszczalnie obszar, który ma być 


Zgodnie z ustawą o wykonaniu reformy | pozostawiony probostwom zgodnie z kon- 


i przepisów miema, a według wiadomości. wła 
dze kościelne i świeckie 
konferencje w sprawie powyższej. 


browolnie 
równo dóbr kościelnych, jak i proboszczow- 
skich. W każdym konkretnym wypadku 


Ulgi w spłacie podatku przemysłowego. 


Ministerstwo Skarbu zezwoliło wpłacić bez 


ratach, płatnych do dnia 20 stycznia włącznie 
i do dnia 20 lutego 1927 r. włącznie, 
W razie niedotrzymania któregokolwiek 


zwłocznie ściągnięta wraz z kosztami egzeku 
eyjnemi i karami za zwłokę. 

Do wymienionych wyżej terminów płatności 
tej zaliczki mie ma zastosowania 14-dniowy 


lipca 1924 r. 


kwartał 1926 r. dolicza się 10%-wy nadzwy 
czajny dodatek, a to zgodnie z rozporządzeniem 


1926 r. 
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Czarna Pani. 


Pewnego popołudnia Beatrycze nie przy- 
szła na schadzkę. Am... 
Marek Pazzi zachorzał i córka musiała 
pozostać przy łożu. Przyczyny choroby Mar. 
| ka były trudne do odgadnięcia dla otocze 
€ nia. Nie zawinił przecie klimat. skoro jesień 
była szczera jak złoto. a ciepła jak noc nea. 
politańska. Nie zawinity zmartwienia, bo 
stratę majetności dawno przebolał, długiego 
ramienia i zemsty Wawrzyńca Medyceusza 
sie nie obawiał pośród tych borów dalekiej 
północnej krainy. A jednak? A jednak Ma- 
rek był cieżko chory i z dnia na dzień stan 
jego się pogarszał, Nadaremnie znachor 
okoliczny poił go wywarami ziół i swojskie 
mi medykamentami w obfitości wielkiej na 
dziewał. Ani uroki nie pomogły. boć ciało 
FPlorentczyka było zdrowe, a tylko dusza 
€  chorzała. Dziś słabość taką zowie się no- 
stalgją. dawniej nazwy nieznano. więc i nie- 
mano choroby... 
Przyszła zima... = 
Białe płateczki śniegu sypały się z chmur 
nad górskiemi szczytami rozpostartych, opa 
dały w dół i pokryty ziemię całunem mięk- 
_ kich puchów. Ciepłym korzuchem otuliły łą 
ki. które przedtem szron siwy rankami ubie. 
rał, otuliły i zabezpieczyły przed mrozam: 
rzadkie zresztą wówczas w tych stronach 
oziminv. Sosny i Świerki pobielały. a sałę- 
zie ich przygiełv się nisko ku ziemi pod cię- 
_ żarem śniegu okiści... 
, Skoro tylko spadły pierwsze śniegi. 
pchneła Beatrycze gońców do pana, zamku, 


przeprowadzają | agramymi 


Niezależnie od tego władze kościelne do | grunta, od probostw 
przeprowadzają  parcelację za. | W każdym jednak wypadku 


- — -in 


rolnej (art. 94) konkordat wejdzie w życie | kordatem (15—830 ha) będzie rozpatrywany 
odnośnie do ustawy rolnej dopiero po wy- | pod kątem jakości ziemi i wielkości probo- 
daniu przepisów wykonawczych przez Radę | stwa, Również mają być zabezpieczone se- 
Ministrów na wniosek ministra reform rol-| minarja i instytuty naukowe, 
nych, przedłożony w porozumieniu z mini. | pod kierownictwem władz kościelnych, — 
strem wyznań religijnych i o. p. Wtedy więc | Szczegóły jednak w tych sprawach będą 
dopiero będzie mowa o wykonaniu reformy | ustalone przez odbywające się obecnie kon- 
rolnej dóbr duchownych. Dotychczas tych | ferencje. 


pozostające 


Zgodnie z kornkordatem i przepisami 
wolno nabywać nowontworzo- 
nym względnie już istniejącym probostwom 
lepiej uposażonych. 
należy mieć 
zgodę okregowych urzedów ziemskich. 

i. w. 


Lwyżka akcyj przybiera na sile. 


Giełda akcyjna wykazuje znown bardzo 


ustawowych kar za zwłokę i odsetek za odro |silne ożywienie obrotów. Szczególnie dużym 
czenie, zaliczkę na podatek przemysłowy od |popytem cieszyły się t. zw. papiery cięższe, 
obrotu za IV. kwartał 1926 r. w dwóch równych |Jak: Zieleniewski, Górka, Siersza 


górnicza, 
z bankowych: Bank Związku Spółek Zarobko- 
wych, Na pogiełdziu zwyżkowe i poszukiwane 
Jaworzno, oraz Lokomotywy. | 

Czy ten pomyślny zwrot na giełdzie akcyj- 


z tych terminów, cała zaliczka zostanie nie- |nej utrzyma się jeszcze długo. trudno dziś po- 


wiedzieć, niemniej pojawiają sie już głosy spe- 
kulantów przewidujących bliski koniec haussy. 

Płacono: Bank Przemysłowy 14 gr., Bank 
Związku Spółek Zarobkowych 8.25, Tohan 26 
gr. Parowozy 62—68 gr., Górka 2222.50 zł., 


termin ulgowy, przewidziany ustawą z dnia B1 |Sjerszą górnicza, 3.30--3.40 zł, Azoty 53 gr. 


Trzebinia mydło 5.25 zł., Piasecki 15.50— 


Do kwot wpłaconych z tytułu zaliczki za IV. | 18.60 zi. Jaworzno 15.50.115.60 zł, Lokomo- 


tywy 2.21—2.23 zł, Len 12 Ćmielów 
25-126 gr. Cegielski 18.75 zł. 


Dolar nadał bez zmian; płacono w Krako- 


ET., 


Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 grudnia | wię 8.99—8.99 i pół, kurs warszawski 8.981/,— 


8.98»/,, Kurs ofiejalny utrzymany w dotych- 
czasowych granicach, 


domosząc o ciężkiej słabości ojca i prosząc 
o przywiezienie ze sobą jakiegoś lekarza. 
a których nie brakło w Krakowie i na dwo- 
rze królewskim. 

W kilka dni po Bożem Narodzeniu pw 
wrócili gońcy dopiero i przynieśli przede- 
wszystkiem radosną wiadomość, że wspa- 
niaty monarcha, Kazimierz Jagiellończyk 
wyzdrowiał i z wiosną ma ruszyć na Tur 
ków. Krzysztof Herburt donosił natomiast. 
że wTaca za dwie niedziele i przywiezie ze 
sobą rodaka swoich gości, niejakiego Gio- 
vamniego Soderini z Pizy, oraz jego dworza- 
nina imieniem Baldassare, który jest bie 
giym medykiem i zna się na wszelkiego ro 
dzaju słabościach, czy ranach. 

Dwa tygodnie zbiegły szybko, a przez 
tem czas zdołała Beatrycze tylko dwa razy 
wyślizgnąć się ze zamku i wybiedz na spe- 
tkanie ukochanego, który całymi dniami 
wyczekiwał na nia w pobliżu kopców grani. 
cznych. 

Krzysztof Herburt dotrzymał słowa i sta. 
wit się punktualnie, przywożąc dwóch Wło- 
chów do „Niedźwiedziego łba“, Wnet gru- 
chnęła wieść w okolicy, że spór o zamek 
został definitywnie przez króla rozstrzygnie. 
tv na korzyść Krzysztofa, a to głównie dzię- 
ki protekcji biskupa przemyskiego, księdza 
Macieja Horburta. Leszek-Tatarczuk otrzy- 
mał zresztą niebawem odnośne pismo kan- 
celarji królewskiej i wpadł najpierw w gniew 
straszny, a potem popędził czempredzej do 
Krakowa. aby dochodzić swoich praw, 

Tymczasem ciche komnaty zamku oży- 
wiły się niezwykłe. 

Gościnny gospodarz przywiózł ze sobą 
komedjantów, grajków i co wieczór kapela 


sprawy Skarbowe. 


KILKA SŁÓW O NOWEJ USTAWIE KARNEJ 
SKARBOWEJ, 


przedawnieniu į umorzeniu kar w razie śmier- 

ci przestępcy (art. 40—44). 
Przedawnienie ścigania następuje, jeżeli od 
dnia popełnienia przestępstwa upłynął okres: 
1) trzechietni przy przestępstwach polega- 
jących na uszczupleniu dochodu Skarbu Pań- 
stwa lub naruszeniu zakazu przywozu, wy- 
wozu lub przewozu; 
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2) jednoroczny przy inmych przestępstwach, 
jeśli w tym czasie ani władza sądowa, ani 
skarbowa nie wdrożyły postępowania karnego. 

Mimo wdrożonego już postępowania, nie 
skazującego, ani skazującego orzeczenia kar- 
nego, jeśli od dnia popełnienia przestępstwa 
upłynęły podwójne  czasokresy, określone 
w poprzednim artykule dla przedawnienia ści- 
gania. | 

Również mimo wydanego wyroku lub orze- 
przed upływem podwójnych czasokresów, wy- 
żej wymienionych, licząc od dnia wydania wy- 
rokn lub orzeczenia, nie rozpoczęto wykona- 
nia kary, . 

W tym wypadku gaśnie też odpowiedzial- 
kary nie wykonano z powodu nieobecności 
skazanego w kraju. 

Śmierć przestępcy nmarza wszelkie kary. 
w razię Śmierci skazanego po uprawomocnieniu 
się wyroku, Konfiskata przedmiotu przestęp- 
stwa mastąpi mimo śmierci przestępcy. 

Postanowienia szczególne. W art. 45—134 
wie przewidziane. 

1) Winot uszczuplenia należności celnych 
krotnych uszczupłonych należności celnych. 
oraz karze ikonfiskaty przedmiotu przestępstwa. 

2) O ile zaś chodzi o powyższe przedmioty, 
wozu lub przewozu. kara wynosi 5-ną wyso- 
katy, 

3) Winni niedozwolonej uprawy tytoniu ule- 
D 
każdy metr kwadratowy uprawianej bez upo- 
miszezenie plantacji, 

4) O ile uprawę niedozwoloną doprowadzo- 
osiągnęły już przydatny do użytku stopień 
dojrzałości, albo zbioru już dokonano — w ta- 
sokości czterokrotnej należności monopolowej, 

następuje konfiskata roślin 
tytoniowych. 

5) Winni niedozwolonego wytwarzania wy- 
czterokrotnej należytaści monopolowej, oraz 
karze konfiskaty, 

6) Winni sprzedaży wyrobów tytoniowych 
fabrykacji rządowej. o ile nie posiadają na 
sprzedaż pozwolenia wladzy skarbowej, ule- 
Goh karze pieniężnej w wysokości od połowy 


można w żadnej instancji wydać ani wyroku 
czenia, kara mie może być wykonana, jeśli 
ność w charakterze osoby trzeciej, chyba, że 
jednak kara pieniężna obciąża spadek po nim 
wymienia ustawa kary za przestępstwa w usta- 
ulegają karze pieniężnej w wysokości cztero- 
co do których obowiazuje zakaz wywozu, przy- 
kość uszczuplonych należności, oprócz konfis- 
gają karze pieniężnej w wysokości 20 zł. za 
ważnienia przestrzeni gruntu, padto następuje 
no już do tego stopnia, że liście tytoniowe 
kim razie winni ułegają karze pieniężnej w wy- 
przypadającej od wagi wysuszonych liści tyto- 
niowych. nadto 
robów tytoniowych ulegają karze w wysokości 
ceny taryfowej sprzedanych 


do dwukrotnej 


przygrywała da wieczerzy. Tylko wzgiąd 
na świeżą żałobę po Stanisławie Herburcie, 
kuzżynie Krzysztofa wstrzymvwał zebranych 
od puszezenia sią w tany. ale zato wesołość 
stala się udziałem wszystkich. Giovanni So- 
derini swym humorem. żartami, wymową 
rozruszał nawet Marka Pazzi, który też opu- 
ścił niebawem łoże i czuł się naogół dobrze, 
użalając się jedynie niekiedy na dziwny 
ucisk koło serca i duszność nieokreśloną. 

Pewnego wieczora Krzysztof zaprosił 
Marka do swoich komnat prywatnych, gdzie 
zamknąwszy się, mieli długa ze sobą rozmo- 
wę. Wszystko już spało w zamku, kiedy 
dwaj mężczyźni ukończyli poważną konfe- 
rencje. Marek Pazzi, z rozjaśnionem od Ta- 
dości obliczem pospieszył natychmiast do 
sypialnej komnaty swej córki, a Krzysztof, 
poważny, surowy jak zazwyczaj, uklęknął 
wpierw przed obrazem Bożej Rodzicielki, 
pomodlił się krótko, dziękezynnie lecz go- 
tąco, a potem siadł do pisania listów. Więc 
pisał do swego brata Zebrzyda. do bliższych 
i dalszych krewniaków, pmoszące ich na swo- 
je wesele, więc wykaligrafował piękną epi- 
stołę do stryjca, księdza biskupa Macieja, 
aby przybył udzielić mu ślubu z piękną Bea- 
trycze,  „nieszcześliwą córa _ słonecznej 
Italji". 

Od tego wieczora minął miesiąc, 

Po pierwszych przymrozkach nastąpiła 
krótkotrwała odwilż. a potem mrozy chwy- 
ciły siarczyste. Gołoledź i ślizgawicę pokry- 
ły nowe cahuny Śnieżne, wichry  szalały 
wśród górskich kniej i haszczy leśnych, za- 
mieć potworzyła miejscami zwały trudne 
do przebycia i wreszcie nastała cisza jedno- 
stajna, głucha, straszliwa. Zgłodniałe wilki 
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wyrobów, oraz karze konfiskaty ujętych wy” 
robów., 

T) Upoważmieni sprzedawcy wyrobów tyto- 
niowych, sprzedający je po cenie wyższej, niż 
taryfowa, ulegają karze pieniężnej w wysoko- 
ści od 50-nej do 100-nej pobranej, względnie 
żądanej podwyżki, 

8) Winni potajemnego wyrobu spirytusu 
(tajne gorzelnietwo) ulegają karze pienięż« 
nej od 1000 do 10.000 zł, oraz karze konfia 
skaty spirytusu, a nadto karze aresztu od 
miesiąca do 6 miesięcy. 

9 W wypadkach zarobkowego popełniania 
tego przestępstwa, ulegają winni, obok kary 
konfiskaty spirytusu, karze pieniężnej w wy« 
sokości od 10.000 do 500.000 zł. oraz karze 
więzienia od 6 miesięcy do 2 lat. 

10) Winni sprzedaży napojów  spirytuso- 
wych bez zezwolenia władzy skarbowej ulegają 
karze aresztu od 1 do 6 miesięcy, oraz karze 
konfiskaty przedmiotów przestępstwa. 

Ponadto przewiduje ustawa kary: a) za tx 
tajenie ilości wyrobionego lub odczyszczonego 
spirytusu, b) za potajemne wydawanie | wy- 
prowadzanie spirytusu z gorzelni. z zakładu 
rektyfikacyjnego lub wolnego składu, c) ra 
usuniecie nieopodatkowanego spirytusu w cza- 
sie transportu, d) za niedozwolone użycie spi- 
rytusu, e) za zaniedbanie w prowadzenui ksiąg, 
f) za nieupoważnioną lub niezgodną z przepi: 
sami sprzedaż napojów spirytusowych i t. p. 

11) Winni wyprowadzenia soli lub solanki 
z miejsca produkcji, względnie ze składu mo- 
nopolowego w sposób powodujący dla Skarbu 
Państwa ubytek zysku monopolowego, ulega- 
ją karze pieniężnej w wysokości 4-nej należ- 
ności monopolowej, przypadającej od wypro» 
wadzonej ilości, oraz karze konfiskaty soll 

12) Winni potaiemnego wyrobu zapałek lub 
zapalniczek ulegają karze pieniężnej od 50 do 
3000 zł.. oraz karze konfiskaty zapałek lub za- 
palniezek, 

13) Winni uszczuplenia podatku od piwa 
ulegają karze pieniężnej w wysokości B-nej 
kwoty podatku uszczuplonego —- w pewnych 
wypadkach także karze konfiskaty piwa. 

14) Winmi uszczupłenia podatku od wina 
i miodu syconego ulegają karze pieniężnej 
w wysokości 4-krotnego uszczuplenia, oraz ka- 
rze konfiskaty tych napojów. 

15) Winni uszczupienią podatku od cukru, 
od olejów mineralnych i ich przetworów, od 
węgli i od kart do gry ulegają karze pienięż- 
nej w wysokości 4-krotnej wysokości tego 
uszezuplonego podatku, oraz karze konfiskaty 
przedmiotu przestępstwa. 

16) Winni naruszenia przepisów w przed- 
miocie wyrobu, sprzedaży i używania sacha- 
ryny ulegają karom w ustawie przewidzianym. 

17) Winni niewykupienia patertn akcyzowe- 
go ulegają karze: 

a) o ile przedsiębiorstwo prowadzone jest 
jawnie, karze pieniężnej w wysokości połowy 
należnych w chwili popelnienia przestępstwa 
opłat; 

b) o ile przedsiębiorstwo prowadzome jest 
tajnie, karze pieniężnej w wysokości dwukrot- 
nej tych opłat. 

Aż do czasu dodatkowego wykupienia pa- 
tentu przedsiębiorstwo ulega zamknięciu. j 

Adw. D- Fr. Mussil, 


(Dokończenie nastąpi). 


ruszyły ze swych kryjówek, podchodziły aż 
pod chaty wieśniacze, aż pod mury zamko- 
we, a mocami wyły ponuro, złowieszez0. 
Pod noc nikt nie puszczał się w drogę, chy- 
ba z licznym zbrojnym orszakiem, chyba 
z pochodniami i bronią w ręku, a i dniem 
niezbyt bywało bezpiecznie puszczać Slę Są- 
mopas poza ludzkie siedziby. 

W tych warunkach nie mogła się Bea- 
trycze wymknąć ze zamku i biedz do Lesz- 
ka, Zresztą słuchy chodziły, że stroniący 
od ludzi Tatarczuk siedzi jeszcze wciąż w 
Krakowie i stara się nadaremnie obalić „prze 
sądzone rozstrzygnięcie w sprawie „Niedź- 
wiedziegro łba“. y 
= Beatrycze była w rozpaczy. Wiedziała, 
że ojciec upatruje szczęście najwvższe w 
jej związkach małżeńskich z Herburtem 1 
czuła, że nie odważy się rodzicowi wyznać 
prawdy.. iż... kocha innego, iż tym innym 
jest właśnie nieprzyjaciel Krzysztofa, który 
życie Markowi niegdys w Rzymie ocalił 
bezdomnym zbiegom serdecznej gościny uży 
czył w swych majętnościach. Nie łudziła się 
wcałe, że poprawa zdrowia ojeowskiego jest 
chwilowa i jakby sztuczna, że tylko wola 
nrzemaga upartą chorobę, ale lada cios. la- 
da zawód. a Marek powali się znów w łoże 
boleści, aby nie wstać więcej. A takim elo- 
sem byłoby bezwątnienia zwiastowanie 0j- 
ou, iż niewdzięcznością chce nakarmić za- 
cnego dobrodzieja Krzysztofa, iż odrzuca 
jego prośbę, pogardza jego dobrocią, jego 
osobą, imieniem i przekłada ponad niego 
jakiegoś młokosa. niezbyt pewnego pocho- 
dzenia, nie wiadomo jakiej religji, włóczę- 
gẹ, intruza, a w dodatku wroga Herburtów. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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S. H. S. nie chce podziału Albanji. 


NINCICZ O POLITYCE WŁOCH I JUGOSŁAWJEŁ 


Bukareszt, (PAT). Dziennik niezależny 
„Lupta' ogłasza wywiad swego współpraco- 
wnika z byłym jugosłowiańskim ministrem spr. 
zagranicznych Ninciczem. W czasie wywiadu 
Nincicz oświadczył: Włochy popełniły błą1, 
który powinien zostać naprawiony. Pozycja 
Włoch na Adrjatyku jest dostatecznie uprzywile- 
jowana, aby zapewnić im bezpieczeństwo. — 
W sprawie stosunku Jugosławji do Albanji Nin 
cio stwierdził, że Jugosławja dąży wszelkiemi 
siłami do zapewnienia całości i niepodzielności 
Albanji. Dla osiągnięcia tego celu koniecznem 
jest utrzymanie dobrych stosunków między są- 
siadami, podobnie jak z Francją i i Anglją. Z tych 
samych względów powinna być wzmocniona 
mała ententa, aby mogiła ova odgrywać nadal 
tą wybitną kole, jaką już odgrywa. Przech »lząc 
do omówienia stosunków Jugosławji względem |wiadczenie radykalnych przywódców stron- 
Rosji, Nincic zauważył, że ma on charakter spe- |nictw, według którego kluby radykalne ze 
cjalny. Jugosławja pragnie ustalenia stosunków |era na politykę zagraniczną i wewnetrmą 


„GŁOS NARODU“, dnia 21 stycznia. 


Warszawa. (Telef. wł.) Wezoraj wręczył 
pos. Patek Kalininowi listy uwierzytelniające. 
Patok udał się na Kreml, gdzie go przyjął Kali- 
nin wraz z Litwinowem. Patek w swej rozmo- 
wie zaznaczył, że jego działalność będzie dąże- 
niem do wzmocnienia przyjaznych stosunków 
z Z. S. S. R. w kierunku politycznym į ekono- 
micznym, Kalinin w odpowiedzi zaznaczył, że 


chęcającemi. Jugosławja powinna sobie zare- 
zerwować możliwość wystąpienia we właści- 
wym momencie w charakterze pośrednika mię- 
dzy Rosją z jednej, a Polską i Rumunją z dru- 
gicj strony. 

Wiedeń. (PAT.). Z miarodajnej strony iugo- 
słowiańskiej donoszą dzienniki wiedeńskie, że 
wszystkie wiadomości o projekcie rozdziału stre- 
fy wpływów w Albanji są — o ile to dotyczy 
Jugosławii — absolutnie nieprawdziwe. Jugo- 
sławja obstaje nadal przy .swojem dawnom sta- 
nowisku, mianowicie przy pełnej niezawisłości 
Albanji. 


RADYKALI POPIERAJĄ UZUNOWICZA, 
Białogród. (PAT.). „Politika“ ogłasza oł- 


Neutralność Japonji wobec Chin, 


Tokio, (PAT). „United Press*. Japoński mi- 
nister spraw zagranicznych Shidehara wygłosił 
w parlamencie dłuższą mowę, w której ustalił 
linję wytyczną polityki japońskiej wobec Chin. 
Japonja ze swej strony niema zamiaru odmó- 
wić uznania jakiemukolwiek rządowi chińskie- 
mu lub też ograniczać jego prawa, Japonja bę- 
dzio przestrzegała jak najstaranniej niezawisł0- 
ści i suwerenności Chin i unikać będzie wszel- 
kiego mieszania się w wewnętrzne Sprawy chiń 
skie. Pod koniec swego przemówienia minister 
oświadczył «= naciskiem, że niema  uajmniej- 
szych powodów do konfliktu z Rosją w Man- 
dżurji. 


Sprawę odszkodowania panu ących 
w Niemczech 


Berlin. (PAT.). Wczoraj rozpoczął tutaj obra- 
dy wyłoniony przez Reichstag trybunał wery- 
fikacyjny, w sprawie plebiscytu nad ustawą o 
odszkodowaniu dia byłych domów panujących 
w Niemczech. Ogółem wpłynęło do tryburału 
35 zażaleń piśmiennych z powodu nienormaine- 
go przebiegu głosowania, Ponadto rozpatrzono 
poszczególne wypadki naruszenia regulaminu 
plebiscytu, na które prasa w swoim czasie zwra- 
cała uwagę. 


Unja celna Łotwy z Estonją. 


Ryga. (PAT.). Podczas wywiadu, udzielone- 
go prasie, minister spraw zagranicznych Zie- 
lens oświadczył w sprawie rezultatów Świeżo 
odbytej konferencji łotewsko-estońskiej w Ry- 
dze, co następuje: Traktat dotyczący unji celnej 
między Łotwą i Estonją, będzie podpisany w Ry 
dze prawdopodobnie w końcu stycznia b. r. 
w którym ta czasie przycędzie do Rygi estoński 
minister spraw zagranicznych, Wzmiankowany 
traktat zawarty będzie ną, przeciąg 10 lat. Na 
okres czasu do dni wejścia w życie unji celnej, 
obie republikj zawrą tymeząsowy, traktat eko- 
nomiczny. 


z Rosją, jednakże przykłady Anglji, Francji. |cówiadczają się jednomyślnie za rządem Uzu- 
Niemiec i Czechosłowacji okazały się mało za- Inowicza. Skupczyna została zwołana na 25 bm. 


"W Łotwie będzie zamach stanu ? 


PRZEWRÓT PRZYGOTOWUJĄ FASZYŚCI. 


których stoją oficerowie. Przewrót jest Spo- 
dziewany pomiędzy 18—22 stycznia, Główny- 
mi kierownikami są: b. premjer Ulmanis, na- 
czelnik armji łotewskiej i b. oficer armji De- 
nikina, gen. Aire, oraz gen. Radinse. Przewrót 
przygotowują organizacje faszystowskie i klub 
narodowy, pozostający pod kierownictwem fa- 
szysty Rempea. 


Warszawa, (Telef. wł.) Według wiadomości 
nadeszłych z Berlina, w Rydze prowadzona 
jest driałalność faszystów łotewskich, dążą- 
cych do przewrotu, jak twierdzą źródła sowiec- 
kie, przy pomocy agentów angielskich. Oficjal- 
na agencja twierdzi, że przewrót był wyzna- 
czony na ten sam dzień, co i w Kownie. Obec- 
nie opracowywana jest zmiana działalnośc! 
oficerów i prywatnych orgamizacyj, na czele 


Kłótnie między Kiemcami a Litwą o Kłajpedę, 


Kowno. (PAT) „Lietuvas“, organ grupy nie zgromadzone są, wojeka (I) polskie (1), które 
Waldemarasa 1 Smetony, zamieszcza artykuł, | zamierzają ruszyć (I) na Kowno. 
w którym dowodzi, że w Kiajpedzie rządzą (Prawdopodobnie wieści takie mają uspra- 
właściwie Niemcy, ignorując konwencję kłaj- |wiedliwić stan wojenny, który rząd kowieński 
pedzką i równouprawnienie obu narodów. utrzymuje stale, celem AŻ eię z apo- 
Dziennik atakuje ostro konsula niemieckiego zycją. Red.). 
w Kłajpedzie, Udrę, i żąda zniesienia konsu-| LITWA PRZED NOWYM ZAMACHEM? 
latu niemieckiego w Kownie, „Słowo“ wileńskie donosi: „Ostatnio faszy- 
Berlin. (PAT) W związku z artykułem ko- | 5ci litewscy rozpoczęli znów intensywną dzia» 
wieńskiego dziennika „Lietuvas“, krytykują- |ajność antyrządowa, zmierzającą do obalenia 
cego działalność niemieckiego konsula góheral- premiera Waldemarasa. 
nego w Kłajpedzie i odmawiającego rządowi Organ faszystowski „Tautós Valja“ wzywa 
niemieckiemu prawa do utrzymania przedsta- faszystów do anari araa aa 
wicielstwa oficjalnego na obszarze kraju, który | wej, 
dawniej wchodził w skład Rzeszy, Biuro| w. Kownie z polecenia władz Rt. 
Wolffa stwierdza na podstawie informacyj ber-| w zwiazku z powyższym, licznych aresztów 
lińskich kół miarodajnych, że istnienie urzędu osadzając zatrzymanych w obozie koncentra- 
konsularnego na terytorjach  odstąpionych cyjnym*, PTH 
innym O: ah pn AE aj %|  RUGI W DYPLOMACJI LITEWSKIEJ. 
anoma a wspomniane ją z 3 
Baa generalny Kłajpedy ustanowiono „REI CE ie u ad 1 
ja Litwy. any gr p 
jeszcze przed okupacją skich. Poseł w Londynie Galwanauskas ma 


1 być przeniesiony na Stanowisko członka dy- 
Rząt straszy armją polską, rekcji portu kłajpedzkiego. Na jego miejsce 
Warszawa. (AW.). Z Kowna donoszą, iż mi- 


ma być wysłany Naruszewicz, dotychczasowy 
nister wojny wydał rozkaz wysłania oddziałów |członek Rady portu w Kłajpedzie. Do Kowna 
wojskowych dła wzmocnienia straży na grani- powrócić mają: poseł w Moskwie Bantrukszaj- 
cy polsko-litewskiej. pod pretekstem, iż w Wil- ltis i Sidikauskas. poseł w Berlinie. 
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Lłagodzenie sporu o nafte w Meksyku. 


Londyn. (PAT) Wiadomości, które nade- 
szły dzisiaj z Nowego Jorka, wskazują na zła- 
godzenie konfliktu  amerykańsko-meksykań- 
skiego. Na posiedzeniu senatu, senator Robin. 
som postawił rezolucję oświadczającą się za 
tem, by wszelkie spory, le z meksy- 

kańskiej ustawy wywłaszczającej, przedkła- 
dane były międzynarodowemu  trybunałowi 
EG w Hadze. Sensację wywołało 


—000—— 


Gło wywozowe m żyta i mąki, 


Dziennik Ustaw z dnia 18 bm, ogłasza roz- 
porządzenie o wprowadzemiu cła wywozowego 
od żyta i mąki żytniej. Art, 1 tego rozporzą- 
dzenia ustała cło od żyta i mąki żytniej w wy 
sokości 15 zł od 100 kg. Art. 2 ustala, że ży- 
bo i mąka załadowane w wagony na obszarze 
całym Rzeczypospolitej do wywozu zagranicę 
najpóźniej w przeddzień ogłoszenia rozporzą- 
dzenia i opatrzone odpowiednimi zaświadcze- 
niami nię będą podlegać tej opłacie w ciągu 
dni 20 po dniu ogłoszenia rozporządzenia, Art. 
3 orzeka, że rozporządzenie wchodzi w życie 
trzy dni po ogłoszeniu a traci moc obowiązu- 
jącą w dniu 1 marca 1927. 


Konsolidacja przemysłu Zachodniej 


Polski. 


Katowice. (PAT) Wezoraj odbyło się tu 
walne zebranie naczelnych organizacyj przemy- 
słu i rolnictwa zachodniej Polski pod przewo- 
dmietiwem general, dyrektora, inż, Willigera. 
Na zebraniu wczorajszem przyjęto statut or- 
ganizacji, oraz dokonano wyboru prezydjum. 
Prezesem na G. Śląsk wybrany został gener. 
dyrektor Wiliiger, na Poznań p. Zychliński. 
Następmie dokonano wyboru członków do Ra- 
dy nadzorczej 7-miu z Poznania i 7-miu z G. 
Śląska, Powyższy blok gospodarczy skupia 
przeszło 50 procent ka rolnej i prze- 
raysłowej w Polsce, 


Meksyk, (PAT.) (United Press). Według 
wygzelkiego prawdopodobieństwa, spór między 
Stanami Zjednoczonemi a Meksykiem w spra- 
wie ustawodawstwa naftowego zakończy się 
kompromisem. Rozmowy, które prowadził mi- 
mister dla handlu i pracy z adwokatami towa- 
rzystw naftowych, doprowadziły do złagodze- 
nią sytuacji Zdaniem amerykańskich kół po- 
tycznych usunięto w tan sposób bezpośrednia 
ami ją konfliktu (e Wg 


wej 


oświadczenie Kelloga, że zgadza się na tą re- 
zmolucję. Rezolucja została następnie przyjętą. 
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Przyjazne stosunki Polski z Rosją. 


WIZYTY P. PATKA W MOSKWIE, 


słowa jego odpowiadają linji politycznej! 
Z. S. S. R., przyjmuje oświadczenie o pokojo- 
wej polityce rządu polskiego, oraz dążenia do 
ułożenia jak najlepszych stosunków zi Z. S. S. R., 
przewidując, że zbliżenie Polski do Sowietów 
ułatwi wspólność interesów politycznych, oraz 
ekonomicznych. 
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Prace komisji budżetowej Senatu. 


Warszawa. (Telef, wł.). Na posiedzeniu se- 
nackiej komisji skarbowo-budżetowej pod przes 
wodnictwem sen. Adelmana, sen. Makarewicz 
(Ch. D.) referował budżet min; sprawiedliwości, 
poruszając konieczność unifikacji przepisów, 
konieczność rozszerzenia przyjętej w b. zaborze 
pruskim zasady składania przez oskarżyciela pry 
watnego kwot na pokrycie kosztów postępowania 
karnego, konieczność nowelizacji art. 997 usta- 
wy procedury karnej w kierunku ściągania od 
skazanych kosztów utrzymania w czasie aresztu 
śledczego i kosztów postępowania karnego. Sen. 
Jackowski i Baliński (Zw. L. N.) zgłosili wnio- 
sek, aby opracować przepisy dotyczące pobies 
rania opłat za poświadczenią ksiąg handlowych 
przez sąd i wydania postanowienia o wymie» 
rzaniu grzywien dla nie stosujących się do 
przepisów o regestrację handlową. Wywiązała 
się dyskusja, która przeciągnęła się na posie» 
|dzeniu wieczornem. 


Pretensie niemieckie w sprawie 
szkolnictwa na Śląsku. 


Berlińska póloficjalna „Deutsche Politische 
Korrespondenz“ powołująe się na rzekomo %u- 
tentyczny tekst odpowiedzi udzielonej przez 
wojew. Grażyńskiego prezydentowi Calondero- 
wi, w sprawie szkolnictwa niemieckiego na G. 
Śląsku. polemizuje z jego wywodami, P. Gra- 
żyński miał zarzncić prez. Calonderowi już 
już nietylko odmienny sposób tłómaczenia po- 
stanowień konwencji genewskiej, lecz wprost 
niezgodne z nią stanowisko, wyraził natomiast 
gotowość uwzględnienia przez Polskę uzasad- 
nionych życzeń mniejszości niemieckie] w ra- 
mach istniejącego obecnie szkolnictwa górno- 
śiąskiego. Prawo odwoływania się do Ligi 
Narodów przysługuje wyłącznie zainteresowa- 
nym stronom, a nie prezydentowi komisji mie- 
szanej. 

„Deutsche Korrespondenz“ zaznacza, ż8 
„sytuacja „est obecnie o tyle bardziej zao- 
strzona. iż Polska z góry już i zasadniczo 
wzbrania się uznać stanowisko prezydenta za 
podstawę do rozstrzygnięcia spornych spraw“. 
IEEE "+ . GRP. WT: "TĄ 


2 Koła Studiów chrześc. - społecznych. 
VII. dem Sekcji Akademickiej. 

W piątek dnia 21 stycznia odbędzie się 

w Domu przy ul. Potockiego 11, 7 zebranie 

Sekcji Akademickiej przy Kole Studjów. Na pos 

rządku dziennym referat ks. Kasprzyka: Orga- 

nizacje ehrześcijańsko-społeczne w Krakowie i 


metody współpracy w tychże organizacjach. 
[--7*O TOWA JA |— R S NORAS 


Ks. Józef Nowak 


Kanonik i proboszcz w Gnejniku, 
powiat Brzesko 


przeżywszy lat 57, opatrzony 
św. Sakramentami, zmarł dnia 
17-go stycznia 1927 r. 


Pogrzeb odbędzie się w Gnoj- 
niku we czwartek rano, dnia 
20 stycznia 1927 r. 


| Hen $rmolarska 
Jkraków, $zePska 9. 


Zastępstwa: 


MGecfisteima — liitfinera — Bösendorfera 
i imuychi pierwszorcędnych fabryk. 


MES s-e =i 
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pierwszorzędnej jakości po cenach kopalnianych 


dostarcza detajlicznia furami ze swolch składów przy ulicy 
Pawiej, za bramą kolsjową, oraz hurtem wprost z kopalni 


4( _ LJEDNOCZONE KOPALNIE CÓRNOSLĄSKIE 
„SILGARBO Spółka handlowa z ogr. odpew. 
w Krakowie — Biura: ul. Dietlowska 107. (vis a vis P. K. 0.) 

Telofon Nr. 1390, 


SDEJDAOAGERC BZ 


$ się w ręku każdego katolika, uczy rozmowy 


Mr. 8 


Bieśraija Fredry. | 


Rok ubiegły był rokiem rocznie, szczegól- 
nie literackich; przypadły w nim kolejno: 
100-lecie zgonu St. Staszica, 50-lecie zgonu 
Goszczyńskiego, 100-lecie zgonu A. Malczew- 
skiego, 50-lecie zgonu Fredry. 10-lecie zgonu 
Sienkiewicza i wreszcie (zupełnie zapomniane) 
100-lecie urodzin ks, W. Kalinki. Uroczyście 
święcono tylko rocznicę staszicowską i (czę- 
ściowo) fredrowską, tę ostatnią najgłośniej we 
Lwowie, gdzie sędziwy autor „Zemsty“ ostat- 
nie lata spędził i gdzie też żywota dokonał. Tu 
również zrodziła się myśl trwałego uczczenia 
pamięci Fredry, przez zbiorowe wydanie kry- 
tyczne, 6-tomowe wszystkich jego komedyj. 
Zanim jednak to wydanie się ukaże, opubliko- 
wano w osobnej odbitce wstęp do niego, za- 
wierający literacką biografję autora „Dożywo- 
cia", napisaną przez najlepszego współczesne- 
go fredrologa, dra Eugeniusza Kucharskiego, 
docenta Uniwersytetu lwowskiego *). 

Nie jest to zwykły, kompilacyjny szkie bio- 
graficzno-bibijograficzny, ale oryginalnie po- 
myślana, szeregiem nowych, na niewyzyska- 
nym materjale źródłowym opartych uwag i po- 
glądów wzbogacona i umiejętnie na kanwie sa- 
mych dzieł Fredry osnuta charakterystyka 
w ramach życiorysu, mająca za cel wydobycie 
z przeżyć osobistych antora tego wszystkiego, 
co jest niezbędnie potrzebne nietylko do nale- 
żytego zrozumienia, ale i do subtelnego wnik- 
nięcia w treść i atmosferę komedyj fredrow- 
skich, które dopiero na tle ozasu i Środowiska 


*) Eugenjusz Kucharski: „Aleksander Fre- 
dro, Życiorys literacki“, Lwów 1926, wydaw- 
nictwo Zakładu Narod. im. Ossolińskich. W 8-ce 
stron 64. 


Zwykiy wiersz milimetrowy 
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KSIEGARNIA KRAKOWSKA 


Kraków, ul. św. Tomasza 35. 
|=; posiada na głównym składzie i poleca :— : 
K. Sławoszewskiej 


„POKÓJ WAM” 


Książka do nabożeństwa. 


Oprawna w płótno, brzegi czerwone . Zł. 10 
w skórę czarną zwykłą . . „ 15 
w skórą kozłowa czarną lub 

brenzową, brzegi | kanty złocens . . ,, 


=== Wysyłka na prowincję odwrotna. === 


Od dawna w literatorze naszej religijnej 
dotkliwie odczuwało się brak dobrej, wymaga- 
niom inteligentnego człowieka odpowiadającej 
książki do nabożeństwa. 

Z radością przeto prawdziwą powitać należy 
świeżo wydaną książeczkę do nabożeństwa 
K. Siawoszewskiej p. t Pokój Wam. 

Dobór doskonały modlitw, gdzie głębia 
wiary z prześliczną formą języka się łączy, 
wejście w myśl Kościoła przez ezęść ll-gą, któ- 
ra daje nam w tłómaczeniu teksty Mszy św. na 
niedziele i święta całego roku, to tak wielkie 
zalety, że zaleceń książka nie potrzebuje, bo 
zaleca sig sama, 1 

Przez brak takiej książki, wielu nie amiało 
się modlić, wielu nabożeństwo Kościoła awa- 
żało za formę bez treści. Niechże więc znajdzie 


z Bogiem, wpaja zamiłowanie do áw. obrzędów. 
a odmieni się z pomocą Boską w społeczeństwie 
wiela i wiele. 


Ks. R. J. de F. Van Roy. 
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Swój do swego po smoje! 


Zakład nalanteryjno-introligatorski 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13. 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres introilgatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowo, hurtownie | pojedyńczo, 
po cenach przystępnych i w oznaczonym terminie 
ES" a NNREGK 
~ Wydawca: za „Głos Nar 


Ska z ogr. odpow. 


„GLOS NARODU". dnia 21 stycznia. 


zaczynają się mienić wszystkiemi swymi ukry- 
tymi błaskami i barwami, nabierając swego spe- 
cyficznego kolorytu, który decyduje niejedno- 
krotnie o ich indywidualnyra stylu i charak- 
terze. 

Przebiega zatem Kucharski przedewszyst- 
kiem lata młodości późniejszego antora „Cudzo- 
ziemczyzny*, Wprowadza nas w gniazdo jego 
rodzinne w Przemyskiem, w dom ojca Jacku 
w Bieńkowej Wiszni, utrapienia z guwernera- 
mi, co niesfornego ucznia w arkana wiedzy 
szkolnej wprowadzali, w owe lata farysowe, 
kiedy to młody Aleksander więcej jeździł kon- 
no i polował, niż ad książką siedział, Omawia 
późniejsze lata, gdy 16-letni zaledwie Fredro 
zaciągnął się po wybuchu wojny Księstwa War- 
szawskiego z Anstrją (w 1809 r.) do wkracza- 
jących w trjumfie do Galicji ulanów księcia 
Józefa Poniatowskiego. W służbie wojskowej 
spędził lat kilka, które miały dlań pewne zna- 
czenie praktyczno-wychowawcze, zdobył bo- 
wiem sporo życiowego doświadczenia, otarł się 
o Kraków, Warszawę, Wielkopolskę nawet, 
przebywał dłużej w Lubelskiem, potem odbył 
kampanję rosyjską 1812 r., był pod Lipskiem 
i wytrwał do końca pod sztandarami napoleoń- 
skimi. Bawiąc we Francji, zetknął się także 
po raz pierwszy z teatrem i sceną francuską, 
która już wtedy interesowała późniejszego 
„Moljera polskiego“. Po powrocie do kraju 
w 1814 r., stracił trzy lata nieomal ną niczem. 
bo bawił się tylko szumnie, a hulaszczo, dzie- 
ląc czas między Lwów, a Bieńkową Wisznię. 
Mimo to napisał w tym czasie niedawno odszu- 
kaną komedyjkę: „Intryga na prędce*, trochę 
wierszy bezimiennych, rozprawkę o wychowa- 
niu młodzieży i parę próbek dramatycznych. 
Naogół i tego okresu młodzieńczego (pamiętne- 
go jeszcze nieszczęśliwą miłością Fredry do 
Karoliny Potockiej, późniejszej Nakwaskiej), 
nie uważa Kucharski za zmarnowany, widząc 
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w nim zarodki dalszego rozwoju osobowości 
poety. 

Oa 1818 r. zaczął autor „Ślubów panień- 
skich“ za namową ojca gospodarować na roli, 
w zapadłej' wioszczynie w Samborskiem, gdzie 
rozczytywał się w Moljerze, roit pomysły lite- 
rackie i gdzie też napisał: „Pana Geldhaba* 
(1818), „Zrzędność i przekorę*, „Męża i żonę“, 
wreszcie „Cudzoziemczyznę*. Następuje paro- 
letnia przerwa wypełniona krótką podróżą wło- 
ską (wyniósł z niej znajomość komedyj K. Gol- 
doni'ego. którego wpływ na twórczość Fredry 
zbadał Kucharski w osobnem studjum w 1921 
roku) i zwyczajnemi zajęciami domowemi. Do- 
piero w 1825 r. powstają „Odludki į poeta”, 
zaraz potem „Damy i buzary* (najlepsza kro- 
tochwila fredrowska), 7 przeżyć miłości poety 
do Zośji br. Skartkowej zrodziła się cztero- 
aktowa komedja „Przyjaciele* (1826), zaś na 
przełomie 1826 i 1827 r. wychodzi z pod pióra 


Fredry pierwsza redakcja „Ślubów panień- 
skich” (pierwotny tytuł: „Nienawiść męż- 


czym”), W 1828 r. stracił poeta ojca, a jesle- 
nią t. r. ożemił się ze szczęśliwie rozwiedzioną 
(za zezwoleniem Rzymu) hr. Skarbkową. Pod- 
Czas powstania listopadowego bawił krótko 
w Wiedniu, a po powrocie, zrażony galicyjską 
„małodusznością i marazmem  uśpionej opinjt, 
napisał „Pana Jowialskiego* (w którym kryje 
się tendemcja satyryczna). Winet później zosta- 
ła napisana „Zemsta“. Pewne animozje lite- 
rackie na gruncie Iwowskim, dotknęły i Fredrę, 
osłabiając jego rozpęd twórczy, do czego jesz- 
cze przyczynił się Goszczyński swą znaną na- 
miętną krytyką komedyj fredrowskich, w ar- 
tykule p. t.: „Nowa epoka poezji polskiej" 
(1835), Wpływa jednak decydującego na fakt 
umilknięcia Fredry to (wbrew dotychczasowym 
wniemaniom) nie wywarło, co wykazał sam 
Kucharski (w artykule: „Milczenie Fredry“, 
lwowskie „Słowo Polskie", nr. 198 z ub, r.). 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 
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Polskiego Banku Handlowego Tow. Akt, w Poznanim 


otrzymaliśmy następnjący komunikat, z prośbą 
o umieszczenie: X 

„Dnia 80. grudnia ub. r. odbył się przed 
Sądem Powiatowym w Poznaniu t. zw. termin 
publikacyjny, na którym ugoda, zawarta z wierzy- 
cielami banku, została zatwierdzona. W myśl usta- 
wy przysługiwało wierzycielom prawo wniesienia 
sprzeciwów w terminie 14-dniowggm. Z prawa tego 
skorzystali nieliczni wierzyciele, a mianowicie 
adwokaci Maurycy Richter 1 Murmelstein w Prze- 
myślu, Herman Lewy w Warszawie, Abraham 
Dresner we Lwowie, oraz Emil Gross z Bielska, 
wobec czego sprawa zniesienia ńadzorn sądowego 
formalnie odwlekła się aż do załatwienia sprze- 
ciwów. 

Treść sprzeciwów jest tego rodzaju, że nie 
mogą one merytorycznie wpłynąć na nprawomoc- 
nienie ugody. 

Władze banku czynią starania, aby mimo 
sprzeciwów wypłacić pierwszą ratę, na którą jest 
przygotowana potrzebna gotówka“, 55 


PASY- PRZEPUKLINOWE 


wszelkiego rodzaju, pachwinowe, pępko- 
we, opaski brzuszne, Suspensorja, 
Pończochy gumowe, Prostotrzymacze 
dla krzywo trzymających się, po cenach 
przystępnych. 


Ludwik Rnapiński 


Kraków, ul. Mikołajska 7. Tel. 505. 


FISHARMONIA 


wielka francuska nadająca się do 
kaplicy, kina lub orkiestry tanio 
do sprzedania. 


MUZYCZNE 


dota i smyczkowa oraz tzęści 
zapasowe do tychże — Stare 
Instrumenta naprawia, zostraja 
Kupuje ivb wymienia na nowo 


J. A, NIRIEL 


Kraków, Szewska 2. 
Wszelkiaj porady przy zakła- 
daniu i kompleto waniu z8- 

społów  orkiestralnych, 

udziela bezpłatnie, 


za nadesłanieu: "n-czka pocztowego. 


dyły nauczyciel 


lat 70 liczący, który po 20 
latach wygnania powró- 


Kraków — Szujskiego 11 
1647 
cił ze Syberji do wolnej 
Ojczyzny, — walczył pod 


STARUSZKA ieza spena” zaj 


córka oficera Wojsk pol.|dnie się w skrajnej nędzy 
z r. 1851, niezdolna do-jaie mając środków do ży- 
pracy z powodu stareści,|cia, zwraca się do serc 
złamania ręki i ciężkiegojl'tościwych z pokorną pro- 
poparzenia, hprasza o łas-|*DA o łaskawą pomoc w 

kawe wsparcie. rozpaczliwem położeniu 


sni „_. starca, Datki dla Sewe- 
Pai Prz losa Narodu (Yna Trębikiego przyjmaje 


Eroro serca, astma. 
Sanatorium „Salus*, 


atka 3-ga dzieci eari 
M z kłórych jedno 


RAD 


spradzona przez Admi- 
nistracię dziennika, która 
przyjmuje łaskawe datki 
pod „Nieszczęśliwa 
matka”. 


rozpaczony kaleka śników i 


Uczestnik Swiatowe 
Tel. 4590. 


s 
do Adm. „Głosa Narodu" 
pod „Zrozpaczony“. 


Słotwiński - Dunajewskiego L. 3. 
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Wysyłka odwrotnie. 


K, Holeksa, — Redaktor naczelny i odpow, J. Matyasik. 


Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Tomasza 35. 


otrzymała już na skład 


M. Koa: KAZANIA KATECHIZMO! 


Cena 12 złotych. 


— Drukarnia „Głosu 


Drobne ogłoszenia od słowa. o, . 


INSTRUMENTA | p 


osssao | 


Zakłady Radjotechniczne 


„NATAWIS” 


zatrudniają w Warszawie, Łodzi i Krakowie blisko 
100 ludzi. Największy wybór aparatów, gło- 


prowincji wykonujemy odwrotnie 
własnym personalem z pełną 
gwarancją za działanie. 


Kraków, ml. Starowiślna 17 


Nr. 17 


Jakkolwiekbądź nadzwyczaj szybki rozwój li- 
teracki Fredry do roku 1835 (jego plonem jest 
20 artystycznie najdorzalszych komedyj), na- 
gle, z niepowetowaną dla literatury szkodą, 
się załamał, 

Na te lata przypadł też okres działalności 
obywatelskiej Fredry, jeko deputata Stanów 
galicyjskich, i potem w pamiętnym roku „wio- 
sny ludów” (1848). Z długiej doby milczenia 
pochodzi najcenniejsze źródło autobjograficz- 
ne do życiorysu Fredry, a mianowicie jego pa- 
miętniki prozą p. t: „Trzy po trzy”*. Po pię- 
cioletnim pobycie zagranicą (do 1855 r.), osiadł 
sędziwy poeta we Lwowie (1858), gdzie na- 
bywszy dom przy dzisiejszej ul. Akademickiej, 
już do końca dni swoich pozostał. Z 1866 roku 
pochodzi najlepsza jego komedja pośmiertna 
p t „Wielki człowiek do małych interesów". 
Zmarł Fredro w późnym wieku 83 lat, dnia 15 
lipca 1876 Tt., w cztery miesiące po zgonie 
swego ongó antagonisty, a na schyłku życia 
sąsiada, Goszczyńskiego, 

Oto garść Szczegółów z cennej rozprawki 
prof. Kucharskiego, który (opierając się na 
niewyzyskanym dotąd materjale rękopiśmien- 
nym) potrafił w małej objętości broszurze nader. 
bogatą zamiknąć osnowę. Pisany jest ten jego 
szkic, — wprowadzający czytelnika doskonale 
w lekturę utworów „ojca komedji polskiej“ — 
stylem żywym, potoczystym, miejscami bar- 
wnym, to też czyta go się z prawdziwą przy- 
jemnością, Można już dziś mieć pewność, że 
wydanie Fredry, przygotowane przez Kuchar. 
skiego, a do którego omówiony szkic służyć 
będzie jako wstęp, że wydanie to będzie na- 
prawdę pięknym, a nieczęstym u nas pomni- 
kiem z jednej strony pietyzmu i wiedzy wy» 
dawcy, z drugiej zaś, dość jeszcze w Polsce 
zaniedbanej, „artis editorias". 


Czesław Lechicki. 


mo T gr. 
Zamiejscowe ogłoszenia 300% drożej 
Układ tabelaryczny 500% drożej 


WINA MSZALNE 


Polecając się łaskawej pamięci Wie- 
iebneśo Duchowieństwa, donosimy 
że posiadamy jeszcze duży zapas 


wina czysto mszalnego 


węgierskiego w bardzo dobrym gatunku. — 
Na żądanie mamy też wino włoskie, Wino 
można zamawiać w każdej ilości. Ceny bar- 
dzo niskie. Udzielamy kredytu na dogodnych 
warunkach. Wszelkich informacyj udzielamy 


listownie. 
Cały dochód przeznaczony jest na Schronisko 
Brata Alberta, "34 


Bracia Albertyn 
Kraków — Zabłocie 1. 7. 


ZAKŁAD WITRAŻOWO- SZKLARSKI 
Teodora Zajdzikowskiego „(42 %. 


Administracja*„Głosn Na- | Oszklenia ! witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m. 


wykonuje się przy większych zamówieniach Na rały, 
Ceny 50°% niższe niż wszędzie. 13 


RADJO 


części do radjo. Instalacje na 


Tel. 4590. 


Nowośći 


VE Ton IHi. 


Wysyłka odwrotnie. 
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Narodu“ pod zarządem R. Ferka. 


